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Przeżyliśmy drngi rok istnienia odrodzonej, niepod- 
ległej Polski. Rok ten zarówno dla państwa, jak dla 
ludu polskiego, a więc dla Polskiego Stronnictwa Ludo- 
wego, był okresem doniosłych przejść i historycznych 
wydarzeń. Warto dziś, gdy się rok nowy zaczyna, rzu- 
cić okiem na okres przeżyty, zrobić porachunek z tego, 
jak pracowaliśmy dla utrwalenia państwa i nad rozwo- 


jem naszego stronnictwa, cośmy zyskali, cośmy stracili, | 


ażeby módz wytknąć sobie linię postępowania na przy- 
złość, któraby gwarantowała pomyślny rozwój państwa 
i stronnictwa. 

Jeśli chodzi o państwo, to rok ubiegły był 
czasem próby ciężkiej. Zwaliły się na naszą 
młodą Rzeczpospolitą czerwone zastępy rosyjskie i, prze- 
łamawszy opór naszych wojsk, rozlały się niszczącą 
rzeką po olbrzymiej połaci naszej ziemi, sięgając z jed- 
nej strony pod Toruń, z drugiej pod Lwów, przyczem 
główny atak skierowano na stolicę, na Warszawę. Już 
micktórzy swoi, a przeważna część obcych kładła krzyżyk 
na naszej państwewości. Opuściły nas sojusznicze mo- 
carstwa z wyjątkiem jednej Francji. Świat był przeko- 
nany, że bolszewicki potop zaleje Polskę i że w tym 
potopie utonie raz na zawsze odzyskana niepodległość 
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Śląsku cieszyńskim i oddania sporu polsko-cze 
skiego, dotyczącego tej dzielnicy, pod. sąd władców 
świata, pod sąd Rady ambasadorów w Paryżu. Rząd 
ówczesny zgodził się na zaniechanie plebiscytu, choć 
wynik jego, korzystny dla nas, był pewny. Zapadł 
wyrok jednostronny, krzywdzący Polskę 
w sposób niezmiernie dotkliwy, wyrok, który przynosi 
hańbę regulującemu nowy porządek w Euro 
pietrybunałowi międzynarodowemu. Rdzen: 
nie polski szmat Śląska cieszyńskiego, zawierający 
ogromne bogactwa, został oddany Czechom dlatego, że 
potężni koalianci nie chcieli Polski mocnej. Straciliśmy 
więc rdzennie polski Slask cieszyński, straciliśmy także 
Spisz i Orawę, z których to dzielnie przyłączono 
do Polski tylko kilkanaście wsi z tem, że jeśli były 
gdzieś lasy, a więc coś, co przedstawiało większą war- 
tość, to te lasy pozestawiono Czechom. y 

W sprawie Gdańska, który dla państwa na- 
szego stanowi wyjście na morze, a więc rzecz niesłycha- 
nej wagi, nie uzyskaliśmy również tego, czegośmy mieli 
prawo oczekiwać. Faktycznie Gdańsk jest naturalnym 
portem Polski i powinien być w zupełności w rękach 
polskich, przy zapewnieniu miastu i otaczającemu go te- 


naszej ojczyzny. Niezmiernym wysiłkiem całego narodujrytorjum szerszego samorządu. Tu znowu wyrok Rady 


udało się nam nietylko odrzucić zalewającą nas powódź 
bolszewicką, ale odepchnąć ją daleko poza nasze granice. 
Świat zdamiał się, Polska wykazała tyle siły żywotnej, 
że zaimponowała naszym wrogom i naszym pizyjacio- 
łom, co prawda ogromnie nielicznym. Państwo nasze 


ambasadorów wypadł nie po naszej myśli, aczkolwiek 
ndało się nam uzyskać dość dużo. 

Najważniejszym momentem w państwowem naszem 
życiu był fakt, że armja nasza wytknęła na- 
reszcie granice państwa polskiego na wscho- 


wyszło z tego potopu bardziej skupione, bardziej zwarie.|dzie. Pokój wstępny między Polską a rządem sowiec- 


sOkupiło swoją niepodległość hojnie przelaną krwią,|kim, zawarty w Rydze dsia 12 listopada 1920 r,, przy- 


a krew, jak wiadomo, iest najsilniejszym cementem, | niósł Polsce ściśle wyznaczoną linję graniczną pomiędzy 


spajającym państwowe wiązadła. 


Polską, Rosją i Ukrainą. Linja ta została wytknięta nie 


W chwili największego niebezpieczeństwa zażą-|w drodze przymusu, nie w drodze gwałtu, ale na dro» 
dano od Polski zrzeknięcia się plebiscytu naldze porozumienia i wspólnej zgody intere 
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jowanych narodów, wskutek czego mocarstwa|] tn znowu przedstawiciel ludn polskiego odegrał rolę 
zachodnie, które sobie zastrzegły zatwierdzenie na- decydującą. Na czele deiegacji pokojowe! polskiej stanaj 
szaj granicy wschodniej, straciły fuktyczaie po-|syn lodu, członek Kluba peałów P. S. L. p. Jan Dąb 
wód do mieszania się w tę sprawę. Granicy|ski, który dzięki swoem zdolnościom, doprowadził dc 
wschodniej nie wyzmaczyły sam mocarstwa, ale wyzaa- |tego, że Polska zawarła korzystny dla kas pokój wstępny, 
czyliśmy my sami wraz z naszymi sąsiadami na wscho- |zyskając granice na wschodzie te, do jakich miała prawe 
dzie. To chyba jest najpswniejsza granica. Należy teżji do jakich rożciła pretensje. O ile więc prezydeąt mi- 
mieć nadzieję, że mocarstwa koalicji przyjmą tę naszą |nistrów Witos, stanąwszy na czele rządu, porwaw-zj 
granicę Jo wiadomości i nie będą już rozwałkowywać |ind, w ogromaej mierze przyczynił się do zwycięstwa 
przesądzenej między interezowąnemi państwami sprawy.|i uratowsnia paźstwa, o tyle drugi ludowiec, posel 

Wreszcie pod wzglądem państwowym rok ubiegły |Dąbski przyniósł Polsce upragniony pokój 
przyniósł nam to, za czóm już cały naród był stęsk- |którego ostateczne szczegóły opracowają się w Rydze 


niony: przyniósł koniec wojny i pokój. Jak wspom- To drugi fakt, który stwierdzić meżemy z dumą 
nieliśmy, pokój wstępny zawarty został w OBR i ra- Jeśli wreszcie chodzi o wewnętrzae życie stron- 
tyfikowany z jednej strony przez Sejm polską z drugiej |nictwa, to rok ubiegły był dla P. S. L. również rokiem 


przez najwyższą władzę sowieckę. Obecnie toczą się | przełomowym. Już w zimie zaczęła się nasza ludowcowa 
w Rydze układy nad sformułowaniem szczegółów pokoju | robota w Wielkiem Księstwie Poznańskiem. Robota la 
głównie pod względem gospodarczym, handlowym i (i- | prowadzona tam przez prof. Michałkiewicza, za 
nansowym. Układy, aczkoiwiek mozolne, postępują na-|garniała coraz szersze kręgi, aż wreszcie doprowadziła 
przód i jest wszelka nadzieja, że za jakieś dwa,|do zespolenia całego ludu wićlkopelskiego pod sztanda- 
trzy tygodmie podpisany zostanie pokój|rem Polskiego Stronnictwa Ludowego. Odbyty przed 
ostateczny, a temsamem Polska rozpocznie nareszcie | dwoma miesiącami Zjazd delegatów organizacji P. S. B. 
zupełnie byt pokojewy. z całego Księstwa uchwalił jednomyślnie wśród enta- 
Jeśli chodzi o nasze stronnictwo, to, jak zazna- | zjastycznych oklasków i okrzyków połączenie sią 
czyliśmy, rok ubiegły był dla niego i dla całego ludu ludu wielkopolskiego z ludem innych dziel- 
polskiego rokiem przełomowy m. nic pod sztandarem P. S. L. Ostatni zaś tydzien - 
Przedewszystkiem to, o czem marzyliśmy, te, do | przed świętami przyniósł nowy dowód ścisłego zespo- 
czego zamierzaliśmy jako do ideała ujęcie władzy |leaia sią Wielkopolski z naszem stronnictwem. Miano- 
w Polsce przez lud, stało się faktem. W chwili, |wicia poseł Sikora z Ostrowa w Wielkopolsca 
kiedy państwo znalazło sią nad przepaścią, kiedy już, | wstąpił do Klubu posłów P. S. L. W ten spo 
zdawało się, znikąd nie będzie ratunko, wszystkie strom- | sób stronaictwo nasze stało się stronaictwem, obejimu 
nietwa zgodnie powołały ga kierownika rządu prezesa |jacem w-zyst. ie dzielnice Polski, a Kiwis posłów P. 5. fa 
klubu posiów P. S. D, Winceniego Witosa, stwier- |kiubsm, reprezentującym również wszystkie dziełhica 
duając przer te, że estataią nadzieję pokładają w ludzie. | naszej Ojczyzny. 
Prezydent ministrów Witos natychmiast po objęciu wła- To fakt radosny, który również z dumą możemy 
day zwrócił się z płemiennym apelem de luda, do braci |zanotować. Dewodzi on, że po zjednoczeniu ziem 
chłopów, wzywając ich do obrony zagrożonego państwa. polskich nastąpiło zjednoczenie ludu pok 
Gios jego odbił się gromkiem echem po całej ziemi pol-|skiego, tego ludu, na którym opiera się Ojczyzaa 
skiej. Messi i sarsi ruszyli do boju, zapał ogarnął |i który jest i będzie gospodarzem państwa. 
= walczących i doprewacził do „cada nad Wisłą*, który Giy. da Bóg, oswiaiala- dzielnica Polski, prastara 
_ uratował niepodległość Ojczyzmy. Po vdparcia wroga, |ziemia górnośląska po plebiscycie połączy sią z Macie- 
_' po zabezpieczeniu państwa, nawet te sfery, które RBie-|rzą, do strossictwa naszego przybędą i Bracia tamtejsi, 
= życzliwie, a czasom wręcz wrogo odnosiły się do rządów | bo ruch ludowy, rach Piastowski na wgi górne- 
= ludowych, doszły do przekonania, że w Polsce je-|śląskiej jnż się w całej pełni przejawia 
= dnak chłop jest naprawdęgospodarzemi że Przeżyliśmy więc ' wypadków doniesłych wiele 
= przedstawiciel tego chłopa, jako kierownik rządn, oka-|Czeka nas jeszcze praca ogremna, praca nad pogłę 
_ zał się nietylko człowiekiem na miejscu, ala prawdziwym |bieniem i ustalen:em programu, nad zespo 
wękem stanu, w którego dłoniach losy państwa spokoj-|leuiem wszystkich erganizacyj dzielnice 


_._ mie mogą spoczywać. wych, nad udoskonałeniem samej organi 
Sam fakt, że na czeie rządu stanął polski chłop, |zacji. 
= te tea chłop wyprewadził państwo z istnego potepu Do tej pracy z całą energją musimy się zabrać 


__ nieszczęść, žo rządami swoimi zyskał sobie szacanek|w tym Nowym Roku. Podejmiemy tę 'pracą w tom 
= m wszystkich warstw, że przez to samo stwierdził, iż |przekonaniu, że wyda ona niezadłago pożądane skutki 


= Pelska Indowa nie jest mrzonką, ale staje się| iją Jabra ludn i dla debra państwa. 

= rzeczywistością, jest triumfem idei łudowej, jest} ———————————— 

= radosną zapowiedzią, iż Polska nie będzie nigdy|„PIAST*, fabryka wezów, we Wrśbliku Szlacheckim- 
w państwem innem, niż ladowem, bo z tą ideą | poleca wozy, wykonane bardzo starannie. Materjał odzio 
». zgodzili się już w SzyScy 4 kowy, zdrowy, suchy, bez sęków. Okucie trwałe. 1082 3 
b. To w dziejach rachu ludowego w Polsce stanowi Do sprzedania w okolicy Jasła, Sanoka, kilkanaście 
a» okres histaryczny. lub więcej morgów ziemi za dolary. Zgłoszenia: Biuro inż. 
x Po odssaieciu bolszewickiego zalewu, po zwycię-| Zielińskiego i Jakubowskiego, Jasło, ulica 3-go Maja. 109 
A a Pw Taj W os: stać niastych»nych Poszukuję mająteczku ziema':ieno z inwentarzem 


postępów. wojsk Guszych, w: Gia zin ręke do Ząody |żywym i martwym. Zgłoszenia: Edward Patryk, pocztą 
_ z Rosja i spowodował rozpoczęcie układów pokojowych. | Miżyniec via Przemyśl 113 


e x 2X- "Ę H 2-7" 


Bracia rolnicy? 


Z Wileńszczyzny nadchodzą hjobowe wieści. Lud, 
zamieszkujący tę ziemię, ograbiony doszczętnie przez 
wrogów, umiera z głodu. 

Burza wejenna przewaliła się przez ziemię Wileń- 
ską kilkakrotnie. Ludność jej przeszła wszystkie ekropności 
wojny. Kiłkoletnia okupacja uiemiecka pozbawiła ją nie- 
omal wszystkiego, bo Niemcy przygotowywali ten. kraj 
na teren swej kolonizacji i szli do tego cęlu z brutal- 
nością i okrucieństwem, nie mniejszem, niż ich po- 
przednicy, krzyżacy w wiekach średnich. Gdy przed 
dwoma laty na polach walk we Francji potęga nie- 
miecka została złamaną, zastępy niemieckiej armji, Ścią- 
gane ze wschodu, przez kilka jeszcze miesięcy wysyłały 
Z Wileńszczyzny. wszelkie zasoby, jakie tam jeszcze 
pozostały. Przyszli potem belszewicy i zaczęli gospo- 
darzyć po swojemu. Znękana, ograbiona lndność tej 
nieszczęsnej ziemi, odetchnęła dopiero wtedy, gdy zwy- 
cięskie wojska polskie, rozgromiwszy bolszewików, zajęły 
Wileńszczyznę, zajęły miasto Wilno, tę, jak słnsznie 
powiadali nasi ojcowie. perłę korony polskiej. 

Jak głęboko ludność Wileńsz:zyzny czuła się pol- 
ską, to się właśnie wtedy debitnie ujawniło. Samorzutnie, 
bez namów niczyich, powstały pułki, złożone ze synów 
tej ziemi i ruszyły do beju za Polskę, 

Nadszedł czas ciężkiej próby. Pod naporem prze- 
mocy wroga, armia polska musiała ustąpić i cofała się 
aż w głąb Polski, ku Wiśle. Cofały się z nią pułki litew- 
skie, krwią pieczętnjąc swoją i ziemi Wileńskiej do 
Polski przynależność. Pod Warszawą rozstrzygnęły się 
losy wojny. Wojska polskie piorunowem natarciem prze- 
łamały napór bolszewicki i wywalczyły zwycięstwo. Dy- 
wizje, złożene ze synów ziemi Wileńskiej, w tych sławaych 
bojach wzięły udział zaszczytny. Żełnierze ci bili się 
jak lwy i w niemałej mierze przyczynili się do zwy- 
cięstwa, a tem samem do uratowania państwa naszego 
przed zagładą. Nie doczekali się jednak nagrody, jakiej 
się spodziewali. Pragnęli odbić swoje dziedziny z rąk 
wroga, tymczasem bolszewicy oddali ich ojczystą zie- 
mię stworzonemu jeszcze pedczas wojny światowej przez 
Niemców rządowi litewskiemu, rezydującomu w Kownie. 
Losy Wiłeńszczyzny dziś jeszcze się ważą, choć wiemy 
wszyscy, że indneść jej tęskni do Polski i z upragnie- 
niem oczekuje dnia, w którym nareszcie połączy się 
na zawsze z. Macieżą, z Polską. 

Pomocy orążnej dać ludności Wileńszczyzay dziś 
nie możemy. Ale możemy i powinniśmy jej pomóc 
środkami żywności, uchronić ją od wymarcia, dać jej 
odeznć, że los jej obchodzi nas tak, jak los rodzo- 
nych braci. 

Bracia rolnicy! 

Nie możemy dopnścić do tego, by ojcowie, synowie, 
matki, siostry i dzieci tych, co za Polskę, jak lwy się 


bili i jak behaterzy za nią ginęli, mieli dziś wymierać, 


z głodu! 

Nie mamy sami zbyt wiele, ale mamy jeszcze tyle, 
by braciom naszym w Wileńszczyźnie, najdotkliwiej 
cierpiącym za Polske, przyjść z pomecą, Oddamy co mo- 
żemy zboża na pomoc dla braci naszych w Wileńszczy: 
źnie! Oddamy — i uratujemy tę ludność od Śmierci 
głodowej! Te, każdy rolnik polski, ochotnie uzna za 
swój święty obowiązek/ 


o 


Niech w każdym powiecie zawiąże się komiteł ` 
rolniczy, który się zajmie zebranien zboża z gmib 
i obszarów dworskich. Gdy się wszysey do tego dzieła 
zbożnego zabiorą, zbierze się iłość pokaźna. Przez to 
uratnjemy braci naszych w Wiłeńszczyźnie, uratujemy 
tę cudną ziemię dla Polski. 

Zanim ta ludność przystąpi do rozstrzygnięcii 
o losie Wileńszczyzny, niechże od ludu i narodu pol 
skiego otrzyma wyraźny dowód, że lud ten czuje się 
jej bratem, że naród caky sercem jest przy niej. 

Bracia rolnicy! Wierzymy, że apel nasz nie pozo 
stanie bea skutku. Jesteśmy pewni, że nie zawiedziecie 
nadziei, jaką w was pokładamy. Do pracy więc nad 
zebraniem zboża dla nieszczęśliwej ludności Wilete 
szczyzny. 


Klub poselski P. 8. L: 

Anusz Antoni. Babicz Jan. Dr Bardei Franciszek. Be 
dnarczyk Józef. Błyskosz Józefat. Bobek Paweł. Bojka 
Jakób.- Bryl Jan. Bujak Antoni. Burakowski Piotr 
Dr Buzek Józef. Cianciara Jan. Dr Ćwikowski Stani- 
sław. Dąbski Jan. Dębski Jan. Dyło Tomasz. Erdman 
Alfons. Fijałkowski Aleksander. Gajewski Michał, Gałka 
Antoni. Gawlikowski Jan. Górski Waleri>u. Grzędziel. 
ski Władysław. Jachowicz Józef. Janeczek Michał. 
Jęczmyk Franciszek. Jóźwik Józef. Jurkiewicz Miehał. 
Karlikowski Walenty. Kastński Jan. Kędzior Andrzej. 
Kielak Seanisław. Dr Kiernik Władysław. Koczur Feliks 
Kowalczuk Józef. Kozłowski Jan. Kożlicki Bolesław. 
Kramarczuk Adam, Krawies Kazimierz. Krężel Adam 
Kucharczak Michał. Kuraeh Walery. Kurczak Teofil. 
Kwiecień Franciszek. Lewy Stanisław. Łaskuda Michał. 
Makuch Juljan. Margol Jan. Mizera Antoni. Nawrocki 
Jan. Niedbalski Aleksander. Osiecki Stanisław. Osta 
chowski Józef. Pieniążek Jan. Pluta Andrzej. Płocha 
Stanisław. Pomarańaki Btanisław. Potoczek Narcyz. Prze 
wrocki Marcia. Przybycień Franciszek. Pntra Aleksam. 
der. Rajski Józef. Rataj Maciej. Rączkowski Jóref. Roj 
Wojciech. Rudnik Michał Skrzypek Henryk. Śniegula 
Ąndrzej, Sobek Jan. Średniawski Audrzej. Starzyński 
Feliks. Stępień Kazimierz. Sikora Wojeiech. Szmigiel 
Antoni. Toczek Walenty. Walczuk Józef. Wasilewski 
Romuald. Wites Wincenty. Witkowski Piotr. Wojtaszek 
Kasimferz. Wróbel Tomasz. Zajda Wojciech. “Zaleski 
Antoni. Zawada Jan. 


Ustawa o nadawaniu ziemi żołnierzom 
uchwalena. 


Sejm uchwalił w trzeciem czytanin ustawę o na 
dawaniu ziemi żełnierzom na kresach wschodnich. JedBo 
cześnie przyjęto poprawkę komisji o przejmowaniu dóbr 
kościelnych na własność państwa. 


Zapomogi dla inwalidów. 


Według. nowej uatawy o zapomogach dla inwali: 
dów, inwalidzi będą pobierali płace urzędników Xll-tej 
kategorji. Do zapomóg mają prawo wojskowi wojsk 
polskich, wojskowi formacyj polskich przy wojskach 
obcych (Piłsniczycy, Hallerczycy, Dowbo.czycy i t. d.) 
oraz wszyscy ci, którzy postradali w walce z okupan- 


nające, chów bydła postawiły na zimowem stanowiska; 


/ lzeuda, a zastosowanego do powiatu biermego, górski:go 


tami (powstańcy, członkowie P, O. W. i t. d}. Oprócz 
rpi wojsk obcych. o ile srali się obywatałami 
Połski przed 1 stycznia 1919 r. i 


Wyłom w szeregach prawicy. 


Nowym wyiomem w szeregach prawicy, jest przej- 
ście posła Sikory z Pozuańskiego do Klaba P. S. L. 
Przejście to jest greźnem memento dia prawicy z tege 
względu, iż czyni wyłom w ierenie Fozaańskiegn, ktore: 
dotychczas było zupełnie jedaolita, obdziałając swoimi. 
poadlami wyłącznie prawie grapy prawicowe, Przejście 
pasia Sikory do Kluba P.S. L. było wywołana w zmacs- 
nej mierze naciskiem wyborców, zorganizowanych w sze- 
regach P. 8. L. 


interpelacja 

posła Narcyza Poioczka | kol. z kłubu P. S. L. do p miai- 
stra spraw wojskowych i do p. ministra spraw we- 
wnętrznych w sprawie nadmisrnago zarekwirowania 
siana i słomy (paszy) ula wojskaweści w powiecie Nowy 

Sącz, Małopolska. . 

Starostwa w Nowym Sącza pałeciy władze waj- 
skowa, by śsiągnięto od ladnaeści iolmiczej na potrzeby 


wojska 16400 cet. m. siana i 409 cet. m. słomy, ezydi 


razam 204 wagony paszy. Walz, wydające podobne 


rozporządzania, nie mają widocznie pojęcia o tem, gdzie. 


dama okelica zaa:duja się i czy wydane rozporządzenie, 
nawet przy uiycin siły zbrojnej, jest możliwe dv prze- 
prowadzenia. Powiat Mowy 3ẹcz jest roztoionay pre- 
ważnie na stokach gór i lesistych okolicach, a kilka- 
naście gmin, połodonych nad kerytem rzeki Dunajca, 
nie posiadają wypredukowanej na tyle paszy, by mogiły 
uczpmić zadość w dostarozanin Łądaaej ilosci pasry. — 
W czasie lomim 26 gmin zostało rmiszczeaych gi adebi- 
ciem, a około 16 gmin część=»wo <de*knięte gradobiciem, 
w dopełmiyniu tego w czasie lemm i calą jesień pano- 
wała posacha w całej okalicy podkarpackiej, pozatem 
wcsńżue mszy, bo od poerątku października wię zaczy- 


na domiar tego i urodzaje żyta w zupośności przepadły, 
a wiadomo jest, że słoma żytnia jest pedstawą paszy, 
bo na sieczkę się najlepiej nadaje. Rolnicy są zatem 
w trosce, czy wobec takiego stanu bedą w stanie wia- 
sny inwentarz przezimować. 

Żądanie, by 164 wagony siana i 40 wagonów 
słemy powiat Nowy Sącz- mógł dostarczyć, jest niesły- 
chane. To też zabrani rolaicy dnia 7 gradnia b. r. w To- 
wałegstwie rolmczem w Nowym Sącza przedstawili całe 
swoje położenie, oświndezając, że takiej ilości danej 
paszy, a zwłaszcza siana. nawet przóz wymieeonie ca- 
łego powiaru, nia pył a co do słomy, to ubytek 
tak wisfwiąj ności s zł postawiłby ich w ruinę, 

To ciężkie stosunki tyciowa w okolicach górskich, 
jak i niemeżtiwe do spełnienia rozporządzenia władz 
Wojskowych zmmazają nas zapytać p. ministra spraw 
wojskowych i p. siaistra spraw irewnętrznych: 

1) czy jest im wiadomo o wydaniu tego rozparzą- 


i kłęskaini nawindzoungo. 
2) Czy byliby zkiomaymi wydać polecenie podio- 


głym sobie ałatzom, aby w sprawach tekwirowanii 
zasięgano uprzedaio informacyj u organizacyj rwiniczych 
3) Czy byliby stłonni wstrzymać zarządzenia re 
kwirowarnia paszy, 
4) Ob zamierzają uczynić, by ludność rołniczi 
w powiatach podkarpackich i w powiecie Nowy Sąc 
uchronić przed rekwirowaniom wszelkiej paszy, Z po 
woda kiórej rolnicy po»adliby w zupełną raine i nędzą 
A: Narcye Potoczek, 


interpelacja 


posła Bodnarczyką i tow. klabu P. S. L do pana mi 
nistra spraw wejskowyca w sprawie zwolnienia od czyB: 
nej służby wojskowej jedynych żywicieli :odzin. 

+ Na podstawie S$ 61 i 62 tymczasowej stawy zo 
stali zwolnieni od służby wejskowe; jedyni żywicieie 
rodzin, którzy poprzednie przedłożyłi Ay. ii meontovunt 
3 pocwierdzone przez miejscowa władze podania, Podczaą 
najazda bolszewickiego zwelnienia te zostały czasowa 

uchylone, a ci zostali powołani do szeregów. 

Rozkazem pana eiuistra spraw wojskowych zo 
stały ulgi wojskowe przywrócone dla wymienienych 
ma wstępie i wadłag iniormacyj w ministerstwie spraw 
wojskowych rsdziny, starające się o zwolnienie żywi: 
cieła, pewiazy były wnieść, z podaniem adresu powoła- 
sego, podania do powiatowej komendy uzapełniającej, 
bez dołączania aktów rekłamacyjnych, gdyż takowe P. K. 
p. posiada i te są eszcze nmiawygasłe, co nawet dig 
podczeuia imteresowanych zostało w niektórych craso 
pismach ogłorzene. 

Stosując sią do tego, rodziny powołanych żywicień 
wniosły podania wprost do P. X. U. w Nowym Sączą 
tece dotychszas albo nie otrzymały żadnej wiadomeści 
aibo zostały wezwane do przedłożenia ponownych aktów 
reklamacyjnych, bo tamte zostały rzucone do kosza a na 
stępmia spziwne. 

Szorządzenie aktów reklamacyjnych kosztuje o” vecne 
bardzo dużo wymegów i pieniędzy, jako to: Wyciąg fa 
miłijny, wyciąg z Wigi grantowej (poświadczenia hipo 
teczac), wyciąg katastru i imne, a n. p. sam wyciąg 
z katastru gruatewege kosztuje "mniej więcej 500 mar 
rek. Czy tak koo dokamenta magły być rzucane do 
kosza i palono? Niektórych ubogich rodzin nie stać na 


| sporządzenie penowne takewych, to też najuboższe ro: 


dziay nie mają możności starania się o swoich żywicieli 
i pezastają bez opieki w niedającej się opisać Rędzy, 
udając wię o pomes do posłów. Takim rodzmem podpi 
sany interpolant przesłał skierowane prośby do minie 
sterstwa spraw wojskowych, za zgodą referenta tegoà 
ministerstwa, w duiny, 11 listopada b. r. do P. K. U 
w Nawym Sącza i do dziś dnia ani rodziny intereso 
waua, ami też podpisany żadaej wiadomości nie otrzymał 
Wobec tege podpisani zapytają pana ministra, czy 
1) Znane mu takie postępowanie powiatowej ke 
mendy uzapełniającej w Nowym Bącza. 
3) Ce zamierza nczynić, aby się to nadał nie po- 
wtarzało i aby koaieczni jedyni żywiciełe rodzin byf 
od wajska bez nienzasadnionej zwłoki zwolnieni. 
Warszawa, 9 grudnia 1920 r, 


Iuterpełant: Bodnarczyk, 
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Ważne dla pokrzywdzonych 
przy serwitutach. 


Na posiedzenia komisji rołnej w daiu LO gradnia 
b. r. na waiosek podpisanego, przeszła następująca re- 
zolacja, postawiona przez p. Bebka: 

„Wzywa aię rząd, ałeby przedłożył nejmowi projekt 
ustawy 0 rawizji serwitutów w Małopolsce, zkikwidows- 
nych na podstawie patento cesarskiego z roku 1853 
w tych wszystkich wypadkach, gdzie patent ten spowo- 
dował krzywdy uprawnionych”, 

Wobac tego doprowadzimy do rewizji krzywdzących 
spraw serwiturowych i lud pekrzywdzony będzie miał 
możność po tylu latach dochodzić swoich słusznych praw. 

Poseł Bednarczyk. 


Do braci ludowców! 

Dwa lata wolńego życia polityczaego, które oku- 
piliśmy ciężkiemi ofiarami, przyniosły nam dażo doświad- 
czenia, Kiedy po upadku Anstrji szereg ludzi nie tyle 
może złej woli, ile nie zdający sobie dokładnia sprawy, 
ze skatków swej pracy, rzncili się do siania waśni spo- 
łecznej, oraz agitacji demagogicznej, wówczas wogóle 
uni: możliwiono ladźiom spokojnym, doświadczonym, owia- 
nym jak najlepszemi chęciami, wszelką pracą społaczną 
i polityczną. 

Dwa lata naszego życia niezawisłego dowiodły, że 
tak dalej być nie może. 

Ojczyzna nasza, po odparcin zbrojnego nieszczęścia 
bolszewickiego, chyli się do upadku ekonomicznego, Baz 
wolności ekonomieznej niemasz wołności politycznej. 

Staczamy się.po równi pochyłej, dowodem czego 
jest wartość naszego pieniądza. Nie chcę się tu rozpisy- 
wać o powodach i skutkach, ponieważ ramy artykułu 
i koszta drakn na to nie pozwalają. Zaznaczam jednak, 
że stan obecny dalej trwać nie może. 

W naszem spoleczeństwie, które mimo licznych 
wad ma wisłe cenaych zalet, są siły nie do zażycia, 
trzeba je tylko umieć pernazyć, dowódem tego cud nad 
Wisłą. Tak jak odnieśliśmy zwycięstwo orężme, tak mu- 
simy odnieść zwycięstwo ekonemiczne. Tak jak do walki 
zbrojnej stanął cały naród, tak i do walki ekonomicznej, 
która będzie ciężką jednak nie beznadziejną, a w każdym 
razie nie przerastającą naszych »ił, trzeba tylko by cały 
naród stanął ramię do rawienia, by pokwomoa0 mądrze 
pomyślane kemitety, środowiska pracy, z jednej strony 
prężność wali, a z drugiej oszczędneść, i gdy jedni działać 
będą intelektualnie i uświadamiająco, a drodzy mia po- 
skąpią pracy fizycznej, to zwycięstwo w niedługim czasie 
jest pewne. 

Jednym z wielu środków do powyższego celu pro- 
wadzącym jest zaprzestanie nieuczciwej i nieprzebiera- 
jącej w środkach walki sironnicty, i stanów między sobą, 
Niemam tu na myśli ochrony któregoś zə stronnictw po- 
litycznych, lub też zacierania różnic między niemi ewen- 
tualnie usnwanie krytyki, gdyż uważam, że bez krytyki 
niema postępu, a im społeczeństwo jest więcej wyro- 
bione tem więcej ma stronnictw i odcieni politycznych. 
Mam na myśli jak to jaż powiedziałem vaprzestanie agi- 
tacji ogłupiająco-demagogicznej, a rozpoczęcie pracy 
i krytyki zdrowo uświadamiającej, 


a 


Dla urzeczywistnienia rzucenych tu myśli proponują 
zjazd ludowców obydwu odłamów oraz ludzi chętnych 
de pracy społecznej w Krakowie, który powiajan się sdb; 
przyBajmniej w drugiej połowie stycznia nadchodzącego 
roka. 

Pracowników spełecznych godzących sią na moją 
myśl, proszę o zawiadomienie mię korespoadentką, czy 
;vtow. są wziąć udriał w owym zjeździe, którego dzień 
i miejace zostałyby w gazetach ogłaszane. 

Józef Budeyn, 
Keńczyska, poczta Zakliczyn nad Dunajcem 


Przepadły odpust. 


Dawno to już, bardzo dawno od tego czasu, kiedy 
proboszczem w Beniowie był ojciec Zderkowski. Nie 
jedno już się zmieniło od tego czasu i Beniów Bis ten 
sam, i ladzie nie ci sami, i chaty, a nawet i drzewa 
nie te same, a obecnie ani śladu nawet niema 
z tego miejsca, gdzie niegdyś żyli w Tremboweł- 
szczyźmie chłopi słynni z bogactwa i z tego, że ni 
boską chwałę nie żałowali choćby i byczka albo i kro 
wy, a © swą ceikiewkę i o nlubionego „pana ojca” 
dbali jak o oko w głowie. 

Otóż, jak powiedziane, w tych dawnych, „dobrycł 
czasach" parochem był vjsiec Zdarkowski, co miał pro- 
ces z fizykiem doktorem Bigelajzeuom. Preces ten był 
głośny ma całe Podele, a rozchodziło mię o ta, że pies 
Ujca Zdeikowskiego pedarł pann dokterewi spodnią 
per ten, dbaiy o zdrowie Beniowców, zaszedł w służ- 
bie do wsi. 

Pan fizyk nie chciał przyznać dobrych chęci pan. 
cowego psa i zamiast posuukuć wypłaty a tego, kto zrob. 
szkodą, zaskarżył, mimo oporu calej gromady Ojca 
Zderkowskiego do sąda za krzywóę, za podarte spodnie 
I, jak zwyczijne bywa, pas za panom obstawa, że chod 
caia gromada świadczyła, że pies ich Ojca duchawnegą 
tw majspekojniejsza zwierzyna w całej okolicy, sąd Zza- 
sądził Ojea Zderkowskiege najniewianiej na karę dzie 
sięciu złotych reńskich, 

Z tego czasu, jak taka” napaść w jasny dzień 
spadła na O. Zderkowskiego. zaczęło się tak jemu, jak 
i jego szanownym parafjanom miepowodzić. Nieszczęście 
za uieszczęŚciem spadało na Begu dscha winnych Be 
aiowian; to zaraza rzuciła się na chudobą tak, że i je 
dnego ogona nie zostało wa wsi, a inszage znów roka 
posucha, albo grad zniszczyły wszystkie zasiewy, albe 
wkeńca pomór przyszedł na ludzi. Nikt nie wiedział 
co robić dalej; wszyscy potracili głowy i chodzili jak 
zamrocz=Ri. 

Ot, dopust boży i tyło — mówili Indzie, 

A i O. Zderkowski mu nie lepiej byłe; jego także 
dotknęły te nieszczęścia. On rezmyśliwał długo nad tem 
i przyszedł do przekonania, że przyczyna klęsk 
leży w tem, że w Beniowie nisma odpustu 

Otóż jednego razu, po słażbie bożej, zebrał on 
wieśniaków na cmentarzu, koło cerkwi i tak rzecz 
przedstawił gromadzie: 

— Wiecie co, dobrzy lndkowie, po drugich wio- 
skach mają odpusty, a u nas niema. Jakby tak a nas 
był odpust, to i mnie i wam byłoby lepiej, i chudobka 
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byłaby zdrowa, wy także i wasze dziateczki, byłaby 
i chwała boża, a tak — co? 

— Ano to i prawda — potwierdzali parafjanie, 
peglądając jeden na drugiego i pytali O. Zderkowskiego, 
ileby ten odpust kosztował. 

— Ot tak ze 300 ieńskich, parę koni i wóz do 
tego — odpowiedział im O. Zderkowski. 

— Jakby tak parę koni i wóz do tego, to jeszcze 
nie byłoby bardzo drogo, ale 300 reńskich, to trochę 
za wiele. I poczęli parafjanie rozamować nad tem: dać, 
Bzy nie dać? 

We wsi utworzyły się dwie partje: odpustowcy 
i antyodpnstowcy. Jedni chcieli mieć odpust, a drudzy 
uie, bo widziało się im, że odpust ten trochę za drogi. 

W.końcu, po jakimś czasie, odpustowcy się uwi 
aeli i O Zderkowski dostał 300 złr., parę koni i wóz 
i wybrał się w drogę po odpust. 

Jak sierota bez matki- została sie Beniowa bez 
swego Ojca duchownego. Wszyscy niecierpliwie wyglą- 
dali jego powrotu, a najbardziej odpustowcy, którzy do 
odpustn przywiązywali wielką nadzieję na lepsze czasy. 

Wkońcu, po dłuższym czasie, wrócił O. Zderkow- 

ski do wsi, zwołał parafian i składa przed nimi takie 
oto sprawozdanie: 
— Wsiadł ja — powiada — dobrzy ludkowie, 
na wóz i jadę, jadę, jadę, aż przyjechałem do Lwowa, 
na Żółkiewską rogatkę. Hoop! Wziął ja podrzucił siana 
koniom w „bałamut* *), a sam stoję koło wozu. Aż 
dziwię się: idzie władyka (biskup) z młodymi księżmi 
na przechadzkę, 

— Pochwalony Jezus Chrystus! 

— Na wieki! Czy nie Zderkowski z Beniowa ? 

— A chybaby kto? 

— A jakże tam, Zderkowski, twoja żoneczka i 
twoje dziateozki? 

- — Dziąkować za dobre słowo, wszyscy zdrowi! 

— A co ty nam powiesz, Zderkowski? 

„Jakoś nie wypadało z władyką tak na drodze roz- 
nswiać i poszliśmy do konsystorza. Wypiliśmy po je- 
dnym, taj i po drugim, młodzi księża też wypili, zaką- 
mili czosnkiem, a potem pyta się mnie władyka, 

— A po co ty, Zderkowski przyjechał do Lwowa? 

— Prosiłby ja, prosiłaby gromada, żebyście nam 
dali odpust — prosiłem, kłaniając się. 

— Oj, wiesz co, Zderkowski, tyś kiepsko trafił, 
wszystkie odpusty już mi tego roku wyszły, ułe w Rzy- 
mie u Ojca św., to pewno dostaniesz. 

Pożegnał ja się z władyką, poszedł do koni, pod- 
rzucił im siana w bałamut, napoił, siadł na wóz i jadę. 
jadę, jadę i zdążyłem do Rzymu. Zajechał ja przed 
pałac Ojca św. 

— Hop! prru.. prul.. Dorzucił siana w bałamut, 
a sam idę dg pałacu. Idą ja wam takiemi korytarzami 
złocistewi, srebrnemi, marmurewemi, że aż strach! Dzi- 
wię się.. a Ojelec Św. Siedzi na tronie. 

h —— Pochwalony Jezus Chrystus (Rusini mówią: 
„Sława Isusu Chrystu* (przyp. tłumacza). 

, — Na wieki. Popatrzył na mnie Ojciec św. i pyta: 
— (wy nie Zderkowski z Beniowa? 

— A chyba któżby! 


i *) Bałamut, to torba, w której furmani karmia komia; 
Aaazywają to reptuch, lub sakwa. Przypisek tłumacza, 


— A jakże tam, Zderkowski, twoja żoneczka, two 
je dziaieczki ? 

— Dziękuję za dobre słowo, wszyscy zdrowi. 

— A co ty nam.powiesz, Zderkowski ? 

— Prosiłby ja, prosiłaby gromada, żebyście nan 
dali odpust. 

-—— 0j, wiesz co, Zderkowski, kiepskoś ty trafił 
Wszystkie odpusty u mnie, tego roku już wyszły, ak 
u św. Piotra, to jeszcze pewno dostaniesz. 

Pożegnałem się z Ojcem św., wyszedlem do koni 
dorzuciłem siana w bałamat, stanąłem koło wozu i roz 
myślam: Czy jechać, czy nie jechać? Myślę sobie: prze 
jechałem już połowę drogi, nicem nie załatwił, a do 
tego WI wielki. Wszystko jedno! Trzeba jechać 
alej 

Napoił ja konie, siadłem na wóz, taj jadę, jadę 
jadę, jadę, jadę, jadę — przyjechałem w piątkowy wie 
czór do bramy niebieskiej. Patrzę, a tu brama zamknie- 
ta. Bo to, uważajcie, że bramy niebieskie z zachodem 
słońca się zamykają. Zapukałem do bramy i pyta się 
mnie ktoś tam z poza bramy: 

— A kto tam? 

Jal . 

— Ta kto? 

Ta ja! 

Czy nie Zdgrkowski z Beniowa? 

— A chyba któżby ? 

Otworzył św. Piotr bramę, zajechałem ci na po- 
dwórze, dorzucił w bałamut siana koniom, a sam ido 
do chaty św Piotra. k 

— Pochwalony Jezus Chrystus! 

— Na wieki! 

Św. Piotr rozganiał chmury ręką i położył dłoń 
na czoło. 

. — A co tam, Zderkowski, jakże twoja żoneczka, 
twoje dziateczki ? 

-— Dziękuję za dobre słowo, wszyscy zdrowi! 

— A co ty nam powiesz, Zderkowski? ` 

— Ój, prosiłby ja, prosiłaby gromada, żebyście 
nam dali odpust! 

— Oj, wiesz co, Zderkowski, wszystkie odpusty 
u mnie już tego roku wyszły. Ale jutro, to cię zapro: 
wadzę do Pana Jezusa, to tam pewno dostaniesz. 

Polegliśmy zatem do snn, Św. Piotr na piecu, a je 
na przypiecku. 

Wstałem ci ja rano, wyszedł do koni, podrzucił 
siana w bałamut, a sam wracam, by się obcharnzić, bo 
trzeba iść na audjencją do Pana Jezusa. 

Wiedzie mnie św. Piotr takiami pałacami złocistemi, 
djamentowemi.. Dziwię sią, a w każdym kącie kupka 
aniołów śpiewa: „mnokaja lita, mnohaja lita“. Dziwię 
się, patrzę i widze, że sam Jezus Chrystus Siedzi na 
tronie... 

— Pochwalony Jezus Chrystus! 

— Na wieki! 

— Jakże tam, Zderkowski, twoja żoneczka i twojt 
dziateczki? Toś to ty musiał zapłacić fizykowi Biegel 
eizenowi 10 złr. za podarte spodnie? A co ty Nam po- 
wiesz, Zderkowski? z 

— Prosiłby ja, prosiłaby gromada, żebyście nam 
dali odpust — mówię ja, kłaniając sią do samej ziemi. 

Wziął Jezus Chrystns, napisał, aniołowie przynie 
Śli pieczątkę... przybiłi, i daje mi w rękę. 

— Dziękuję Wam za to. 
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Wyszedł ja od Pana Jezusa, przyszedł do koni, 


podrzucił w bałamut siana, a sam wszedłem do chaty. 


Trzeba będzie coś pośniadać, bo do domu droga daleka, 


a do Pana Jezusa na audjencje idzie sią na czczo. 

Świętego Piotra w chacie nić było; patrzę, a tu 
leży kawałeczek kiełbasy.. Zjadłam ja ją, czarką popit.. 
aż tu wchodzi Św. Piotr. Przeszedł się po chacie... po- 
wąchał.. poczarwienił się i pyta się ostro: 

— Zderkowski, czyś ty nie zjadł tej kiełbasy? 

— No, no, no, ta zjadłem... 

— A ty nie wiesz, że tu u nas iziś post? 

— Ta jaki?? 

— Taż my w niebie obchodzimy przecież tak rm 
skie, jak i polskie posty. 

Jak się nie uniósł, jak mią nia weźmie, jak mię, 
za przeproszeniem, nie kopnie.. to i odpust przepadł, 
300 reńskich przepadło i kenie przepadły i wóz prze- 
padł i bałamut przepadł, i dobrze, że ja jeszcze mię. 
dzy wami. 

Podług „Obnowy* s ruskiego przeżłumaaszył 
Kuba z nad Wisły, 


a r i 
Na zdrowie, ņa szczęście! 
Hej panowie, gospodarze, ukocham kmiecie, 
Już nam znowu roczek minął na tym Bożym świecie, 
Już nam znowu roczek minął i nigdy nie wróci, 
I rok jeden znów na świecie będziemy żyć króciej! 
Hej panowie, gospodarze, po dawnym zwyczaju, 
Ludzie sobie dziś wiaszują w całym polskim kraju — 
A i ja też, wasz przyjaciel, ślę wam winszowanie, 
By tak było, jak wam życzę, daj Wszechmocny Paniel 
Daj nam Boże dożyć w zdrowiu, aby Polska miła, 
Nasza matku ukochana raz szczęśliwą była. 
By sią od niej odczepiły raz jaż wszystkie licha, 
Aby kwitła w Boża łaski radośna i cicha! 
Aby Polace za cierpienia Bóg nie szczędził płacy, 
W jasnej doli, w dobrej woli, by żyli Polacy. 
Kędy nasze pola kwitaą, nasze rzeki płyną, 
Niech tam wszędzie utrapiesia przepadną i zginą! 
Niech stronnictwa w naszym kraju, co się tak 
[zwalezają, 
Raz do licha jaż nareszcie sią opamiętają. 
Niech ich zgoda, miłość bratnia pełączy, obejmie, 
Niech pekoja już nie mącą w gazetach i w sejmie. 
Tobie, bieday ladu polski, życzę złotej doli, 
Szczęścia w chacie, grosza w kabzie i chleba do woli, 
Byś na wieki już zapomniał smutku i zgryzoty, 
Aby aie było już niedeli, a duto ochoty, 
Dugo szezęścia, dużo zdrowia i mie skąpo chleba, 
Rozum w głowie, Pan Bóg w sercu, czegóż więcej 
[trzeba ? 
Niech Wam Jezus błogosławi, Rewonaredweny, 
Za co chwała niach Ma będzie zawaze z Waszej strony. 
By nie było lepszych w świecie, jake my, Polacy, 
By nas Pan Bóg przyjął wszystkich w niebieskie 
pałace! 
J. Serafin, strażnik kolejawy. 


Na sprzodaż dwa gospodarstwa oddzielne, w jednam 
miejscu: oba obsiane, z budynkami, gleba uredzajna, 3 klm 
do kościoła, miasta i stacji kolejowej. Szkola w miejscu. 
Cena zu 11 morgów 750.600 Mk, za 5 morgów 450.000 Mk. 
Zgłoszenia: Michał Busz, Wolica, p. i stacja Dębica. 108 


Szacowna instytucja. 


(Dokończenie). 


Il. Stan obecny fundacji hrubieszowskiej, 


Dzieje fundacji Staszica nie są znane bliżej w szcze- 
gółach. Zasługują one bezwątpienia na troskliwe opra 
cowamie, nie tylko ze względu na pietyzm dla twórcy 
ale i ze względu na interes naukowy. Obfite materjać;. 
składające sią z setek ksiąg i fascykułów z aktów 
znajdowały się w siedzibie Towarzystwa w Dziekanowia 
pod Hrubieszowem. Przenoszona z piwnicy do siajni 
ze stajai do sieni drewnianege demu przetrwały wojiię 
stosunkowo mało uszczuplone do zeszłego roku. 

Darowiznę Staszica przyjąło w r. 1822 wobec no- 
tarjusza 329 posiadaczy dziedzicznych z wsi Dziekanów 
(Djakenowo), Bohorodyca, Czerniczyn, Jarosławiec, Bu- 
sieniec, część Putnowie i część Szpikolos, oraz z części 
miasta Hrubieszowa, zwanych Pedzawcze i Wójtowstwo. 
W r. 1856 dokapioną została z funduszów Towarzystwa 
druga część Bzpikoles wraz z przysiełkiem Białoskóry. 
Towarzystwo liczyło jaż wtedy 686 gospodarstw, po 
siadających 8.825 morgów ziemi, nadto miało 3192 mor. 

ów lasu i 603 morgów ziemi, użytkowanej przez urzę: 
ników jego albe wydzierżawionych razem obejmowało 
przestrzeni 12.620 morgów, czyli 7.100 ha. W r. 1885 
i 1884 dokupiono z majątku Teratyu 1.006 morgów 
lasu, a w r. 1909 folwark i ias Drohiczany, obszaru 
1375 morgów. Na części wykarczowanego lasu teratyń: 
skiego założono kolonjęy, która otrzymała dziwaczną na- 
zwą Odierajka, a na gruntach droticzańskich kelonję 
Staszyc. 

Ostatnie zestawienie obszaru Towarzystwa 2 roku 
1913 i 1915 podają następujące cyfry: 
Grunta włościan 


11.893 morgów, 


Grunta użytkowane przez urzędników 499 , 

Grunta czynszowe 7397 

Lasy towarzyskie 4.097 4 
Razem około 17.227 morgów 


t. j. około 9.700 hektarów. 

Grunta włościańskie były w r. 1915 podzielone | 
miądzy 924 gospodarstw, czyli jednostek prawnych; po- 
nieważ jednak sporo tych jądnestek prawnych pBależało 
do spadkobierców, należy przyjąć, ża Towarzystwo liczyło 
faktycznych gospodarstw blisko 1.000 W ciągu stulecia 
liczba ludności poireiła sią, powiększyła się także po- 
ważnie przestrzeń. 

Skład wyzaaniuwy ludności przedstawiał sią w tett 
spesób, że przeszło 40%, wyznawało katelicyzm a blisko 
60/5 prawesławie. Najbardziej prawesławna są wsie 
Czerniczyn i Boherodyca, najbardziej katolickie Pobere- 
żany, Putuowice i kolonja Odletajka. Rzecz uwagi go- 
dza, że i w zakładanej w ostatnich czasach kolonji 
Staszyc przewagę zdebyli katolicy Mime tak poważnej 
mniejszesci katelickiej niema na ebszarza Towarzystwa 
ani jednej parafji katolickiej uatomiast parafji prawo- 
sławnych było aż 5. 

Petoczaym językiem ogółu iudności jest narzecze 
rwsińskie, ale umie ona także i po polsku. Świadomość 
narodowa polska, goriiwia tępiona od kilkudziesięciu 


(lat, edzyskała przewagę po ewakuacji rosyjskiej i nie- 
„wąinliwie ją zachowa; Świadczą o tem wysokie dębowe 
krzyże, pokryte napisami, wyrażające Bugu wdziączność 


za zmianę, dokenaną przez wojnę i szczere uczucia nar 
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rodowe polskie; krzyże te wznosi ludaość wsi towa- 
rzyskich i wszystkich sąsiednich bardzo licznie od 1916 r. Pr awda a falsz! 

Uszłu do Rosji w r. 1915 więcej niż połowa lud- Prawda a fużaai Takie zwroty ałyszymy ciągła 


ności (530/,), ale byli to prawie wyłącznie prawosiawni, |z mewnie kościelaych, które, niestety, coraz bardziej, 
katolicy stanowili wśród uchońźców niespełna 4*/,, Do |zamiast ałażyć słowa Bożemu, słowu ćw. Ewangolji — 
slerpala 1919 r. nie powróciło z nehodźtwa 176 redzin, |grażą pelityce, a kaplani „pańsey", zamiast być siew- 
Ł j- prawie '/, część ludaeści z r. 1915; należy wątpić, cami ziarna Curystnsowego, są siewcami zucełaie inuego 
czy wróci jes-cae z nich badaj dziesiąta część. ziarya, które bez przesady nazwać mażąa kakolem. 

Na miejsce ewakuowanego rosyjskiego zarząda Z rezwejem racha ludowego, Który. omatniemi 
Towarzystwa wprowadziła ekupacja auatrjacka tymosa- | czasy wspanisłe zatacza bregi i obejmuje corna szersze 
sowy zarząd polski, który, niesteży, pracciąga się asha, warstwy społeczeństwa chłoyskiega, pogrążenago dotąd 
wstuiek wojsenych stąsanków. Wywiazienie do Meskwy w dziwnej apatji, rozeszła się coraz bardziej kontre 
majątku, king eswwal, ksiąg podażkowych i Bipoleeznych, | akcja zawistnej I lałszywej endecji sżcjącej Ra usu- 
La A kasy pażywskowcj, rejestrów i planów gożpećar- |gach i na żołdzie obszasudków, którzy, csaja naawający 
czych utrudnia ogromnie prawidłową admiatstrację. się gruńt pod nogami, pragaą ratować syteneją, nie 
Towarzystwa stało sią wskutek tego cieniem, OSłunia- przebierając w średkach. 

m Akrze przez włościaa ze wspólnego lasn, Awangarię koatsakeji przeciw-iedowaj stanowią, 

E Bervit. . niestety, niektórzy masi księża, kaplani Obrystusa, a za 
1. zryte pa ni BR iih teren swojej działalności dych KA deki miejsce 
cjalną dia zbadania jego minu. Obszerme jej sprawo- „oda = A ię ŚĆ S g 
zdanie stwierdza całkowitą ruiną Towarzystwa, greśny Od bardzo dawna religijność chłopa połskiego stałą 
stan lasów, zniszczenie wiącaj niż trzeciej Części bE-|sję przysłowiową, lecz obecnie, niewtety! niestety! tę 
aynków, gospodarstw członków i doszczątne ZAASKOZGNIA wiara ojeôw, to przywiązanie do religji i Kościoła, chcą 
zabudewań preresowskich w Dziekanowie, oraz wskazuje | py gwałtem wydrzeć ze serca, kto? ano właśnie ci, 
Ra potrzebą kradym na ustychmiastową z gruntu odba- którzy gą postawieni na straży sumienia. 
dowę Towarzystwa i reformy statuta, który częściowo Nie tajne bowiem nikomu, co publiczną jest ta- 
zomat zmienieny przez rząd resyjski, częściowe poszedł | jamujca, że wojna obecaa wielkie poczyniła suczerby 
w zapomnienie, a częściowe się przestarzał, Przede- | w duszy chlopskiej, w duszy żełnierua — iskrę tej przy» 
wszystkiem jednak delegacja wskazała na konieczność sjowiowej wiary chłopa polskiego, zamiast rozdmachać 
pozyskania jak nejspieszniej na stanowisko prezesa Czło- | do dawnej świetności, abliśając się do ludu i z lude 
wieka zdolnego i szczerze pracy swoj oddanego, bo tO starając się o prawa jego, o zdobycie nędznej egzystena 
jest niezbędny warunek wyprowadzenia Towarzystwa | dla niego i jege dzieci, przytłamiają swoją niechęcią 
z obecnego stanu nei h RO to opiaja miej- | do ludn, i wrogiem stanowiskiem. 
scowa wysuwa p. G. (urotihusa, miodszeyo syna, nsunig- 1914. dw” chion kat - 
tego przez rząd rosyjski ostatniego dziedsicznego pre- ing NEC sh UE zł Get. C 
zęsa, jako posiadającego niewątpliwie wszelkie kwali- miłeścią do „ojczyzay* Austrji, szedł walczyć zą cesa- 
fikacje. Po dłaższem wahanin cofnął mig jednak p. Grot- SZA. jego” kraj szadi walozyć w tej nadziei, że wy- 
thas od objęcia tej chlubnej, ate ciężkiej placówk: i wy- al czy a bie I dl awoii lepszy byt. j ` 
sumął myśl powierzenia zarządu Towarzystwa na parę Z biegiem i rozwojem wojny światowej wyłeniia się 
lat komisarzowi rządowemn. Kiedy wregzcia z początkiem | jj, nas inna nadzieja, zaświtała bowiom jutrzenka na 
lipen ministerstwo odpowiedniego kandydata pozyskałe, dziei zdobycia weluości, zdobycia wodnej Polski! 
nasiąpił ostatni najazd bolszewieki, który znowu bardzo $ : ra ś 
ciężko duświadezył całą okolicę Hrubieszowa. Utęskniena i oazekiwana Ojczyzna zmartwych. 

PATA i „|wstała, nadzieje nasze się ziściły, i dniń mamy wolną 

Fundacja Staszica to niemal tabula rasa, na któ - ; ; d 
rój na nowo trzeba zacząć bndewać. ażeby stworzyć | Polske, wolną Ojezycmę, na ensa której stoi zwycięski 

iękne pole- dla pracy kultnrataej, rolaiczej i „|wódz — Piłsadsai, a na ezele rządu nikt iany, tylko 
przepiękne p pracy ej, rolaiczej i naro Witos, ten ehłe itá ili ni 
dowej. Materjały pozostały i nic nie straciły na war-|presty Chłop, Witos, PRA ENNER, "SU ns; 
tości: wspaniała gleba czarnoziemna, wielkie bogactwo | Pozpieezoństwa zwrócone były oczy całej Polski. - 
w lasach i cenay maierjał ludzki, trzeba tylko człe- Nazwiska tych dwóch ludzi nigdy nie są wupomi- 
wieka, któryby umiał w duchn Staszica odbudować jego |Rane przy kościelnych medłach, jak te atyraalówy 
dzieło. Po stu latach cel pozostał ten sam: ntworzenie | wniej: „Z Beżej łaski Fraaciawek Józef, hub Marci", 
możliwie wysoko rozwiniętego ogniska życia właściań-| Dlaczego? Ane, bo oni w oczach panów są przowre- 
skiego, któreby promieniowało szeroko na okolice po|toweami, bo oni dążą do prawdziwej wołności, a nie 
obu stronach Bugu. Hr. Bujak. urejenej. 

- Chłep wrócił z wojèy i słusznie Sądnił, że za jego 

Korzystna okazja dla Amerykanów. Z powodu | trad, za jego krew nmal mu stę miejsce w jorran 


wyjazdu jest do sprzedania w Gumniskach, 2 kim ed Tar- : : 
nowa, realność, składająca sią z około 6 morgów gruntu, bo za nią walczył, za przełał krew, za nią _pałosył 


bardzo dobrego, obsians okołe 2 morgi pezenicą i około życie, za nią wreszeje tam, aa kresach, znaczył słup 
1 mórg żytem; ogród owocowy, składający się ze 100 drze- |graniczae zo swaich kości. 
wek owocowych, z wszelkiemi zabudowaniami. a może być Dziś ten chłop co słyszy w kośsiole? Oto publicz- 


i z inwentarzem ż m i martwym, oraz różnemi rucho- |; i iczek j: oszcz i Ą 
mościami, za dókszuk w braku tyshie, za marki, ` Bliższa org e uh o R Jogan pa pp War 
wiadomość na miejacu u właściciela. Bator Józef, Gumnisza,|SZawie, w Sejmie polskim, zasiada ciemny chłop, nie 
poczta Tarnów 1181 'umiejący ani pisać, ani czytać, który dawniej nie prze 


So > 


szedł poza granicę swojej wsi. dziś taa chłop, ten ciemny 
dureń, śmie stasowie prawa 

Nie dość na tem! Wymierza jezacze gorszy poli- 
czek chłopu publicznie w kościele, a miejsca Bożego, 
przezańczenego na głoszenie św. Kwangelji i sitowa Bo- 
żego. rzacająe oszczerstwe, że ten chłop, ciemay dureń, 
kuje w Sejmie ustawę przeciw Kościołowi, cheąe roz- 
dzieliś Kościół od państwa! 

- Jest to fakt godmy napiętnowania, godny, aby tege 
proboszcza postawić pod sąd pabliczay! 

Nigdzie o tem mie pisano, nawet wrogie ludowi 
pisma nie paważyłyby sią takiej kalumnji rzucić na po- 
słów-chłapów, jak to czyni polski ksiąda, ufny, że nikt 
mu nie przerwie w domu Bożym, boć przecież kościół 
jest domem Bożym. 

Księże dobrodzieju, nie w kościele z taką nanką! 
lecz bądź łaskaw powiedzieć na zgromadzeniu, na wiecu, 
a wówczas dostaniesz ciętą odprawę. 

Nie ukierajcie się w skóry baranków, lecz wdziej 
cie skórę wilczą i pokażcie zęby, któremi się chce 
chłopa pożreć; chłop ma jednak skórę twardą i nie da 
się tak latwo poźreć i proszę uważać, aby czasem zę- 
hów nie połamać. 

My chcemy Boga w książce, w szkola. My cheemy 
Boga w kościele, ale polityki w kościele nie eheemy. 
Na pelitykę są książki, pisma i gazety, są wreszcie pu- 
bliczne zgromadzewią i wiece, ale nie kościół, 

Jeżeli ktoś dąży do rozdziału Keścieła od państwa, 
to właśnie ci, którzy politykę uprawiają w keściele, nie 
pomni słowa Chrystusa, że „Dom mój jest demem me- 
ditwy, a wyżsie ge ncaynili jaskinią zbórców!”* 

Zaumiy pokad waszej kreciej cubwty, wiemy, że 
powodem tych oszczerstw jest uchwalona reterma rolna, 
które przeprewadzoną być musi. My idziemy drogą pro 
stą, wy żaŚ wespół z ebszarnikami idziecie krętemi 
ścieżkami i nie przebieracie w ś%ædkach; dla was jest 
każdy środek dabry, byle tylko prowadził do celu. 

Chcielibyście tego chłopa zaknuć ponownie w hó 
suchi Biewoli 

Jeżeli macie jeszcze choć iskierkę ludzkości — 
przejdźcie sią po wsi po chałupach i przypatrzeie się, 
co ten chłop je ze swoją dziatwą, zapewne wasz pies 
ze wstrętem odszedłhy ad też chłopskiej stwrawy. 

Nie dolewajcie oliwy da ognia, be ogień i tak 
zbyt wieiki, nie rzacajcie kalumni na ludzi uczciwych, 
którzy wolną od pracy chwilę w szkole lub urzędzie 
poświęcają bezinidresownie dla sprawy ludowej. Nia rza- 
cajcie kalumnij na inteligeucję, która z %aparciem się 
samych aiehie i narażaniem na różna nieprzyjemności, 
pracuje dła ludu, aby sią kiedyś nie przebrała miarka 
a my Bie byli zmuszeni wyciągać ma światła dzienne 
waszych brudów, jak namawianie do fałszywych zeznań 
w sądzie, a nawdt do fałszywej przysięgi. Pranie bra- 
dów ma mal ży do przyjemności. Odróżnijcie, prosimy, 
prawdą uu fuk Zu. Chłop : nad Dniestru. 


ziemię czarnoziem we wschodniej Galicji zamie- 

niam na chatę ładną lub domek z zabudowaniem i kilku 

snorgami pola około Krakowa lub Zakopanego albo kupię 

póżówi. Apv Maków, koło Suchej, willa »Agatae. 
wistowską. 112 


Poszakuję posady za lvśnego, ewentualnie za ga- 
spodarza w śródniem lub większem gospodarstwie rol- 
Rue: w którejkolwiek byłej dzielnicy Polshi, — Wiadomość 
w Redakcji „Piaata«. M7 13 


[me czesto wypadki nieobyw stalskości, 


Bacznaść Lutowcy i Lndowezynia! 


W ostatnich czasach do obozów. zjadkiwie ataka: 
jących masze chłopskie stronnictwo, przystąpiła klery 
kahta grupa w Krakowie, tak zwana Chrześcijański 
demekracja. Wszełkiemi sposobami stara się nasz ruch 
osłabić i zohydzić W pismach swych fałszywie raed 
stawia nasz ruch, rzuca na niego nieuzasadnione za 
rzuty i wprest oszczerstwa. 

Chłopi! ELudewcy! Czy pozwolicie na ta? 

Nie! nie! — krzykniecie wszysey. 

Tu nie słów, tu czynów potrzeba. Klerykali kra- 
kowscy gotują się do wyborów, polują zażarcie na du- 
sze ludzkie, na głosy wyborcze. Znaleźli sobie żer łatwy, 
który zbałarmucić łatwo. W Krakowie żyją tysiące córek 
Waszych, które nądzą ze wsi wygname, poszły do miasta 
na służbę, Na ich głosy poluje klerykał, wróg w 
Waszych, wróg Waszego strennictwa, Waszego P. ŚL 
Pia pobożnych urządza nabożeństwa, dla wosełych przed: 
stawienia, zabawy i loterje — wszystko to, by je chwy- 
cić w swe ręce, by ich głosy sobie zyskać 
przy wyborach. Czy pozwolisz na ta, by Twoje 
dziecko, dziecko wsi, która tam na wiąś wróci, BĘ 
szło przeciwko Tobie, nieświadomie, znęcone błyskotką? 
By na loterjach i przedstawieniach składało swój grosz 
eiężko zapracowany, na utrwalenie gbroanictwa klery: 
kalmego? By wspierało tych, którzy 0f prawa do ziemi 
odmawiają, którzy Ci odmawiają praw p WE 
a zaknć chcą w obrożę kłerykalizmn, z ktsrej się j 
w domu zwolniłeś? Czy pozwełiete na tw? 

Niech kaźśdy napisze do Krasowa i miast więk 
szych, ojciec I matka do córki, brat do siastry, znagomi 
do znajomych, mech się strzegą lisów ufarbowanych; 
niech nie dudzą się ażyć za Rarzędzie krzywdy, dla 
o'ców swoich, dla wsi, z której wyszły, dla siebie sa- 
mych, gdy wrócą w dom rodzinny. Niech dom robetsł- 
czy przy ubey św. Tomasza w Krakowie nie będzie 
riecem, w którym nasze dziewczęta pieką chleb dla 
wstecznietwa i reakcji! Š 

Rady gminne P. $. L. i mężowie zaufania niech 
się natychmiast zajmą zabraniem adresów i przesłaniem 
listów, przestrzegających oszukiwane duiewazęta. 

Zarazem wzywamy krakowskich ludowców, by się 
zajęli losem tych tysięcy dziewtząt, niech im stworzą 
ognisko, w któremby mogły one kilka godzin w tygo- 
dnin godziwie i pozytecznie spędzić. Sprawa pilua — bo 
wróg chytry i podstępny! Grono ludowczyń. 


Rlerykali krekowse oP. S, E 


Zoałeścił się siarezyście p. \ >n: tai nt sas w 299-7 m 
Nrze „Głosą Narada“. Nie spodubał ma ro nrtykał p. Bre 
daekiugo; dlacaege? Be nia maweływ © qas pracy, do obywa- 
telskich abewiązków, do porzucenia „kastowości* it p. Tak 
mniej więcej brzmią jege zarzuty. Człowiek un katolicki, 
zak pobożny, jak p. Mianowski, nie kłamia chyba, więc nie 
umie prawdapedobnie czytać artykułu, pieanego ziazemiabe, 
po palska. Taż przecież' w tym właśnie numerze „Piasta“, 
w tym artykule chłeszce p Brodacki właśnie przejawiające 
kte inny mówi uam 
o nhoriązka; o obowiązku, panie Mianowski! Tege pan 
wiużieć nia umie, esy nie chca. P. Brodacki ulnut i siem 
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pod adresem, tego ludu, z którego wyszedł i dla którego 
fycie swe i pracę poświęcił stale, tak ostro, tak wyraźnie 
i śmiało wytyka mu jego wady, ż% panby nigdy tak się 
do swycn zwolenników pisać nie poważył; panbyś nawet 
tak pisać i mówić nigdy nio chciał. Sehwyciłeś pan dawny 
frazes: „Piastowcy tylko schlebiają chłopom“ i powtarzasz go 
na różne tony, bo to teraz.. najwygedniejsze. Pisz pan tylko 
tak dalej, a daieko zajdziesz. Wkońca jedno: taki, co mo- 
rały sypie, nis powinien zdań przytaczanych fałszować; 
a pan, arcykatolicki, arcymądry, bo przytaczający stale my- 
ili z jednej i tej samej książki Majewskiego (którą i my 
enamy), taki arcyknituralny i arcyczyaty to robisz; przy- 
tacza pan slowa niby Bredackiego: „Witos i inni działacze 
ł twórcy“ I t. d, a tymczasem p. Brodacki napisał: „Wi- 
tos, Sredniawski, Bojke* i t. d, a dalsze słowa do nich się 
właśnie ednesiły. Treść zupełnie inaczej wtedy wyglądać 
mnsi; czy to wypada? Czy tak przyzwoity daiennikarz robi? 
fjeżdża pan już na kurjerka? 

Bardziej jeszcze złe jest na nas drngie pismo klery- 
kaląt: „Robotnik Poleki*. To głosi, że „zaczynamy dosta- 
wać napadów drżączki* (co wy na to Indowcy?); to, co po- 
sot} Wożnicki a „Wyzwolenia“ powiedział, przypisuje nam, 
i p. Woźnickiego już nam darował; wkońcu oświadcza, że 
jesteśmy Piłatem... Pozaisiı jsszcze nazywa insynnacją nasze 
twierdzenie, że redaktorzy „GQ. N.“ polują na mandaty. Nie 
twiordzimy, że połają; oni je dla siebie chcą zyskać, Toż 
p. Mianowski lunął raz już przy wyborach i pewnie zechce 
teraz Kraków znowu uszczęśliwić. To mu przecież wolno. 
Osy stwierdzonie naszego przewidywania jest insynnuacją ? 
Rzucaniem kalnmnij niech się zaś „Robotnik Polski“ nie 
trudni, „bo tak mu damy po łapie, że będzie bolało... Możeby 
zresztą „Robotnik Polski“ nam wyjaśnił sprawę „działacza* 
chrzescijańsko-demokratycznego i jego byłego redaktora, p. H. 
Cosby sią o tych arcykatolikach Świat dowiedział, 


Pod rozwagę chłopom-rolnikom. 

Absolwen: gimnezjaluy kształci się przaż 5 lat 
teoretycznie i praktycznia na medycynie, a zostawszy 
doktorem, nie poprzestaje na zdobytem wykształceniu, 
lecz czyta książki i gazety lekarskie; zdobywa przez to 
najświeższą wiedzę lekarską, która mu zapewnia wzięcie 
i skuteczne leczenie ludzi. 

Uznano, że zamało jest, jeżeli absolwent gimnazjalny 
przez 4 lata kształci się na teologji mimo, że zazwyczaj 
ksiądz otacza się stosami książek i gazet i czerpie 
z nich wiedzę i naukę, jak swemu zadaniu godnie od- 
powiedzieć. Rozszerzono też stndja teologiczne do lat 
pięciu. 

Nie tak to dawne czasy, gdy do pełsienia obo- 
wiązków nauczyciela na wsi wystarczała znajomość 
sztuki czytania i pisania. Dla kształeemia kandydatów 
na nauczycieli uiworzono wreszcie najpierw 2 letnie 
kursa t. zw. preparandy. Później preparandy zamieniono 
na seminarja nauczycielakie z 3-letniemi kursami, doda- 
no następnie kurs 4-ty, a obecnie już pięć lat masi 
kandydat pozostawać w sóminarjum, chcąc otrzymać 
świadectwo, uprawniające go do uczenia dziatwy szkol- 
nej. A przecież nie można powiedzieć, aby się nauczy- 
ciele nie kształcili dalej w swym zawofzi-; wszakżeż 


książki pedagogiczne i gazety, omawiające sprawą wy-| wolno m! ani feniga z 
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Kazdy rękodzielnik, każdy kupiec pozostaje co- 
najmniej 4 lata w praktyce zawodowej; odbywa nastę- 
pnie podróż i pracuja u różnych majstrów i kupców, 
bo rozumie, że tylko tą drogą wyrabia się na tęgiego 
pracownika w swoim zawodzie. Pozatem czyta książki 
i nie żałuje pieniędzy na fachową gazetkę. Tą drogą 
przyswaja sobie najświeższe wiadomości z zakresu swe- 
go zawodu i jest w możności zaspokoić aajwybredniej- 
sze wymagania swoich odbiorców. Z 10 palców dorabia 
sią zadnego skiepn i kamienicy w mieście i zapewnia 
sobie niezależny byt na stare lata. 

Widzimy więe u ludzi każdego zawodu chęć i po- 
czucie do dalszego kształcenia się i udoskonalania, je- 
dynie tyłko chłop rolnik tej chęci i tego poczncia nie 
okazuje, bo takich, którzy się z pośród ogóła wyróżniają, 
jest znikoma liczba. Każdy zawód ma swoją gazetkę, 
która kształci ludzi zawodowo, a i chłopi-relnicy mają 
zawodową gazetkę „Przewodnik Kółek rolniczych”, lacz 
jakżeż mała jest liczba prenumeratorów tego tygodnika, 
uświadamiającego zawodowo naszego chłopa. 

Zważcież i rozważcie chłopi-rolnicy, że niema na- 
dziei, abyśmy w tej odroazonej Ojczyźnie więcej chleba 
mieli i aby sią nam lepiej powodziło, jeżeli wy i wa-ze 
żony, wasi synowie i wasze córki zawodowej gazetki, 
jaką jest „Przewodnik Kółek rolniczych*, czytać nie 
będziecie. „Przewodnik“ wychodzi w Krakowie, Plac 
S- ozepański 8, a kosztuje dla członków Kółek rolni: 
c tylko 30 Mkp. rocznie. J. K. latara. 


Nedza emerytów i emerytek! 


Proszę o nmieszczenie w imach pisma o naszej nędzy, 
We wrześnin r. b. ogłoszone było w gazetach o peprawie- 
nia losu emerytów i emerytek i cieszyliśmy się, że się nas 
sza dola poprawi. I twk ja, niżej podpisany, dostałem pe 
połowie października ten dodatek od lipca r. b. 920 Mk, 
1l-go listopada 1920 r. dostałem pensję 676 Mk 15 f. My- 
ślałerm sobie: Mój Boże, żeby tax zostało, toby sobie czło- 
wiek mógł zapłacić choć węgiel na zimę. Tymczasem ua 
1 grudnia 1920 r. dostałom pensji 248 Mk i za to każą 
żyć. A jak tu żyć, nawet małego dziecką za te marki nie 
wychowałby miesięcznie. Niech się kto taki znajdzie, żeby 
potrafił żyć miesięcznie za te 240 Mk. A tn tak droży- 
zna codzień wzrasta, że niektóre rzeczy, co przed wojną 
kupił za halerza, to teraz trzeba zapłacić 1 markę lub 
więcej. Ja dugtawałem przed wojną 117 K pensji, to wie» 
działem, żem żył, a teraz za co mam żyć, kiedy marka ma 
wartość hałerza przedwojennego. Jaką ja peasję przed wojną 
miałem, to teraz należałoby mi się policzyć markę przynaj- 
mniej za centa, teby mi się należało pensji miesięeznie 5850 Mk. 
Niechby już z tego dali piątą część, toby człowiek żył jako 
tako. Człowiek sponiewierał swoje zdrowie i siły przy kolei. 
Służyłom 37 lat, a teraz jestem do praey niezdolny. Co mię 
czeka? Kij żebraczy! Syna mam przy wojskn tak za czasów 
austrjackich, jak i za polskich; ciągle był na froncie i jest 
dowódcą ciężkiej baterji. Starałem się o zasiłek, to mi od- 
mówiono, że mam pensję i dom. Wprawdzie mam chałnpinę, 
ale tylko dla siebie i nie mam x niej żadnego dochodu — 
tak, że nie mam z czego zapłacić podatku. Chcąc zapłacić 
tonne węgla i do domu sprowałzić, to całe pół rokn nie 
rej pensji atracić. Dopiero te koszta 


chowania i nauczenia młodzieży szkolnej, napotykamy | pokry ję, co tonna węgla i furmau kosztują. Przeto w *mie- 


a każdego nauczyciela, tak w mieście jak i na wsi. 


niu wszystkich emerytów i emerytek kelejewych proszę Wan 


a, 
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Szanowni Posłowie, weżcie nas w opiekę o poprawienie na- 


Ezej dol, Jan Błaszkowicz. 


f sj je T a LJ E 
Pasek wiklinawy i jego następstwa, 

Oå roku prawie rozmyśla się nad rozwiązaniem za- 
gadnienia, czy otworzyć granicę ala wywozu wikliny? Urzą- 
dza się ankiety, których rezultatem jsat zakaz wywozu, ce 
jednak nie zamyka dróg odpływu, gdyż mprytny kandjarz 
zawsze daje sobie rzdy z każdą ustawą, wiklinę wywezi: 
pedstępnie, a pozostały jej zapas puszeza na pasek we- 
waątrz kraju. Doszło do tego, śo cana wikliny, nabywanej 
w kraju przez koszykarzy, przy niektórych wyrobach, sprao- 
dawanych masowo przez syndykat koszykarski jest daleke 
wyższa, niż towar eksportowany przez tą instytucją za gra- 
micę. Te rujnuje niozorganizowaną produkcją, zaopatrującą 
poważną jeszaze część handla wewnętrznego, grozi bozro- 
beciom w chwili, gdy wysiłki rządu, skierowane są do jak 
najdalej peasuniętego uruchomienia produkcji, 

Tu należy nadmionić, że, począwszy ed półkeszków, 
a skończywszy na koszach kolejowych, walizach i meblach 
wiklinowych, artykuły to są nmiezbęduie potrzebne dla 6dbn- 
dowy zniszczonych gospedarstw domowych, gdzie wiklina 
zastępuje dregi materjał drzewny, skórę i płnteo, tańszym, 
a niemniej trwałym surowcem, który posiadamy w krajn 
w ilości, megącej pekryć redzimą produkcją. 

Dziesiątki tysięcy rodzin chłopskich z produkcji tej 
€zerpie dochody, ona toż jest jedynym środkiem zarobko- 
wania w Rajbiadnizjszych rolniczo ekelicach. Zatem zapytać 
mależy, co jest Korzystniejszem ala życia gospodarczego, 
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Wyjaśnienie Głównego Urzędu Ziemsklege 
w sprawie technicznego wykonywania 
reformy rolnej. 


Od pewnage czasu w prasie zacząły się pojawiać arty: 
kuły i wzmiaaki, krytykujące działalaość Głównego Urzędu 
Ziomskiogo w dziedzinie tochnicznego wykenywania refermy 
rolnej. 

Zarsuty, €zynione w tej dziedzinie, dają się streścić 
w następująsych trzech punktach: 

1) Pomiary dla celów reformy relnej są wykenywane 
przez łówny Urząd Ziemski zbyt dokładnie, przewlekle 
i kosztownie, wobec czego najwłaściwszem byłoby oddanie 
tych pomiarów eałkowicio w ręce geometrów prywatnyeh, 
którzy wykonaliby jo boz porównania szybciej i taniej. 

2) Główny Urząd Ziemski zezwala goemotrem pry- 
watnym na wykonanie pomiarów dla celów reformy rolnej 
| tylko po uzyskamiu spēcjalnogo upoważnienia od tego Urzędu, 
| Jast to niepotrzebno i nawet nieprawne, gdyż geomotrzy, 
t aw. „przywiągli* i „auteryzowani*, x matury rzeczy mą 
| uprawnieni do samedziolnego wykonywania wszelkich prae po 
| miarowyeh. 

i 3) Zorganizowane przez Główny Urząd Ziemski w 1919 r. 
| kursy dla pomecników miernicaych nis odpowiadają uwoma 
i zadaniu, gdyż wytworaą personal techniczny o zbyt niskim 
| poziomie fachowym. 

W calu sprostowania błędnego pogląda, jaki mógłby 
|wytworzyć się w społezzeństwie pod wpływem wsposaim 


czy interes kilkunzstu redzin paskarskich, czy predukeja, mych artykułów na istetę tych zamierzeń, Główny Uraąd- 


znajdująca wyrobiony zbyt, nietylko w kraju, lecz takżs 
za grenieą. Zamiast urządzania ankiet, które wypowiedaiały 
się wymewnie, znachodząc żywy oddźwięk w prasie, nale- 
żałoby raczej, ażoby paskarzami wikliaowymi i tymi produ- 
sentami, którzy ówiademie zasilają pasok wiklinowy, zajęły 
się urzędy walki z lishwą, zaopiozewały się wielxkiemi 2a- 
posami ukrywanej wikliny dla podbijssia jej cou, aby akró- 
esne odkywające się przemytnictwo, przez zawiadełionie 
naczolaików sraoyj I organów kolejowych o istnioniu za- 
bosu wywosu wikliny, jak niemniej atraż pograniczną, aby 
jej nielegalnie nis przemycano w okoliazeh pogranicznych. 
Dzięki epiece posłów stronnictwa ladowago w wial- 
kiej mierze pokensno już przemytnietwu, odbywająca sią na 
wiolką skalą, a otwarta walka, wypowiedziana paskarzom 
l ich protektorom powinna położyć tamę zbrodniom, niasazą- 
cem podstawą rozwoju tej najpewaśniejszej gałęzi ludowego 
piacemysiu. Tego domaga się zagrożony byt kilkunastu $y- 
sięcy rodzin chłopskieh spekulaecją zgrai handlarzy, wyzye 
skujących sytuację i eherobitwy stan massej waluty. 
Roman W oyczyński, 


Ludaewcy powiatu Dąkrowskiaga! 
Powiatowa Rada ludowa w Dąvrowie zaprasza 
członków Rady oraz wszystkiek mężów zaufania powiaóa 
na zebranie, która sią odbędzie w sali Bady powiatowej 
w Dąbrowie dnia 3 stycznia 1921 r. o godzinie 11 rano 
calam omówienia spraw bieżacych. 
Za Pow. Radę ludową Dr 4. Staško. 


Prosimy odnowić prenumarate! 


Ziemszi mdziela następujących wyjeśniań: 

| 1) Mniemasie o zbytecznej i nadzwyczajnej proey: 
|zyjności, wymaganej przy pomiarach przea Główny Urząd 
| Złomski, powstało przeważnie wśród gesometrów prywatnych, 
pracujących na terenie b. Królestwa Kongresowega a powo 
dów następujących: 

Po objęciu spraw, dotyczących przebndowy ustroju 
' rolnego w państwie, Główay Uraąd Ziomaki w daledsinię 
pomisrów grantów wiejskich na taronie b. Królestwa. Kon- 
gresowage zastał zupołny chaos, gdyż instrnkcja pomiarowa, 
wydana w 1839 r. przez Komisję raądową pruychedów 
i akarbh, została zapomniana, a nowa instrukcja techniczna, 
wydana przez b. władze rosyjskio w r. 1911, jeszeze wła- 
ściwie nie weszła w Życie; dlatego też poszezególui geo: 
|motrzy prywatni wykonywali pomiary i sporaądzali plany 
,przeważnie według swego uznania, zależnie ed uzdolnień, 
oraz kwalifikacyj fachowych, i najczęściej w žen sposób, że 
w razie zaginięcia granie, wznowić ich podług sperządzo- 
myek planów nie było można. 

W oalu uaiknięcia w przyszłości sporów granicznych, 
wydana przez Główay Urząd Ziemski Instrukcja tochniezna 
wymaga jedynie takiej dokładności i jednolitości wykonania 
prac pomiarowych, aby granice nowotworzonych gospedaratw 
były na gruncie dokładnie wyznaczone i atrwalone, a plan 
był tak sporządzeny, aby w razie utraty znaków graniez- 
nych można było jo ws włańciwem miejscu wznowić. 

Przy parcelacji, w wypadkach, nie cierpiących zwłeki, 
w celu umożliwienia newvnabywcom przystąpienia w sweim 
czasie do uprawy roli, ostateczny, dokładny pomiar jest po- 
przedzeny przez szybkie, prowizoryesno wyznaczenie parce: 
jaa grunele. 

i mASOTzY dwóch a wráei wspomnianych artykulów biora 


ba 
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aia swych obliczeń, jako przeciętną normę pray parcelacji 
dla geometry prywatnego — 1000 morgów rocznie, tym- 
czasem minimalna norma, obowiązująca dla geometrów Urzę- 
dów Ziomskich, wynosi, zależnie od teronn, od 1400—1800 
morgów rocznio. Przeciętna zaś wydajność w r. b. znacznie 
te normy przewyżsaś. 

Co do Kkomasacji, to n. p. w okręgach: siedleckim 
1 łomżyńskim dotąd jeszcze są niezakończone prace, rozpo- 
częte przez geometrów prywatnych podczas okupacji nie- 
mieckiej, a więc w ciągu lat 3—4; tymczasem przeciętna 
wydajność tyeh prao w r. b. u geometrów rządowych wy- 
nosi w okręgu łomżyśńskima około 1100 morgów rocznie, czyli 
przeciętnie jedna duża wieś jest komasowana przez geome- 
trę rządowego w ciągu jednego roka. 

Keszty robót mierniczych, wykenywanych przez geo- 
metrów Urzędów Ziemskich, wliczając w to stałe uposażenie 
geometry, djety, przejazdy, materjały piśmienne i rysunkowe, 
oraz smortyzsncję instrumentów goedezyjnych, wynesiły do 
fdnia 1-go lipca b. r. 16 Mk s 1 morga przy parcelacji 
A 37 Mk przy kermasacji; a przy ebecnych nermach uposa- 
żenia urzędników państwowych 32 Mk z 1 morga przy 
parcelacji i 78 Mk z 1 morga przy komasacji. 

Tymczasem goometrzy prywatni pobierają od instytn- | 
€yj, npeważnienych przez Główny Urząd Ziemski de prowa- 


| 


iłzenia parcolacji w b. Królestwie Kongresowem, do 100 Mk, ! 


w Małopelsco od 100 de 200 Mk, a pray t. zw. „dzikiej* 
parcelacji (prywatnej) do 400 Mk od merga, 

` Za robety miernieze przy komasacji na terenie b. Kró- 
lestwa Kongresewego goometrzy prywatni pobierali w r. b. 
ed 100 de 200 Mk od morga, a jeżeli doliczyć do tego 
wartość rynkową produktów spożywczych, które zwykle są 
zastrzeżono w umowie, jako dodatek do wynagrodźenia pio- 
miężnego, to koszt ten wzrośnie cenajmniej podwójnie, 

Tak się przedstawiają w śŚwiotle cyfr wydajność 
i koszty prac pemiarowych geometrów prywatnych i' rzą- 
dowych. 

2) Z chwilą uchwalenia przez Sejm Ustawodawczy 
reformy rolnej i powierzenia jej wykonania Głównemu Urzę- 
dowi Ziemskiemu, wszelkie prace agrarno, a więc i prace 
parcelacyjue w pierwszym rządzie, utraciły swój dawny cha- 
rakter pracy prywatnej i megą być wykonywane nadal albo 
przez Główny Urząd Ziemski, albo też przez instytacje, lab 
osoby, przeż ten Urząd upeważaiene. 

Nadzór i odpowiedzialność za wykonanie tych pras 
loży wyłącznie na Głównyœ Urzędzie Złemskim, więc natu- 
raluą rzeczą jest, Że upowaźnienia de ich wykonywania mu- 
szą być przez tenże Urząd wydawane. 

Wobec tego upewaźnienie Głównego Urzędu Ziemskiego 
jest dla geometry prywatnego z jadnoj strony potwiordze- 
miem destateczności jego kwalifikacji fachowej wobec władz 
prowincjenalnych, które nie zawsze mogą się erjentować 
w różnorodaych kwalifikacjach i świadeetwach goormetrów 
prywatńych, z drugiej zaś służy jako dewód zaufania Głów 
nego Urzędz Ziemskiego, który madaje jego pracom cha- 
Takter urzędowy. 

3) Uruchomienie kursów dla pomocników mierniezych 
byłe wywołane koniecznością, gdyż mała frekwencja państwo- 
wych szkół mierniozych wzbudzała w Głównym Urzędzie 
Ziemskim ebawę, żo szkeły te w krótkim terminie nie da- 
dzą potrzebnej liczby techników mierniczych. 

Kursy te są wprowadzane w ciągu 3-rocznych okre- 
Sach w porozumienin z Sekcją szke'niostwa zawodowego mi- 
nisterstwa wyznań religijnych i oświecenia publicznego, po- 
dług programu bardzo zbliżonego do programu państwowych 
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szkół mierniezych i pod kierownictwem fachowców e wył- 
szem wykształceniu zawodowem, a więc obawy ce do obni- 
żenia poziomn naukowego słuchaczy tych kursów są małe 
uzasadnione. 

Główny Urząd Ziemski sądzi, że powyższa wyjaśnienia 
rzucą właściwe Światłe na krytykę jego działalności, która, 
jak widać a powyższego, nie mogła być wywołana rzeczy: 
wistym stanem rzeczy, lecz widocznie względami ubocznemi, 

Główny Urząd Ziemski sądzi również, że ci z pp 
geometrów prywatnych, którzy rzeczywiście chcą z nim 
szczerze współpracewać przy wykonaniu reformy rolnej, zro« 
zumieją, iż upowaźnienie de tej współpracy ze strony Główa 
nego Urzędu Ziemskiogo jest konieczne, w niczem niekrę- 
pujące, lecz, naodwrót, peraagające znacznie ich pracy — 
i lieznis wstąpią w ślady tych swoich kelsezów, którzy jnż 
w liczbie. kilkudziesięcin upoważnienia te otrzymali, tom 
bardziej, żo takie upoważnienia mogą etrzymywać nie tyiko 
poszczególne jednostki, leca również binra, spółki i zrzesze. 
nia miernicze, o ilo tylko ich' statuty i skład osebisty dają 
dostateczną gwarancję należytego wykonania przyjątych na 
siebie wobec Głównego Urzędu Ziemskiego zobowiązań, 


KRONIKA. 


Kalendarzyk tygodniowy. Niedziela, 2 stycznia: Ma- 
karego; poniedziałek, 3 stycania: Genowefy; wtorek, 4 stycze 
nia: Im. Jezus; środa, 5 stycznia: Emila; czwartek, 6 styca- 
nia: Trzech Króli, piątek, 7 stycznia; Juljana; sobota, 8-ge 
stycznia: Seweryna; niedziela, 9 stycznia: Marcjanny. 


Jan Wojtyna, lat 55, wżrostu średniego, nmysłowe 
chory, zaginął dnia 30 maja b. r. Ktoby wiedział o miejscu 
jego pobytu, raczy dać znać żonie jego Katarzynie Wojtyna, 
Ubieszyn, p. Tryńcza. 

Gruchoniemy Andrzej Kobiela, lat 30, urodzony 
w Zawoji, powiat Myśleniee, pojechał dnia 4 października 
do asenterunku wraz z innymi popisowymi, którymi zajął sią 
pesterunek Żandarmerji w Zawoji. Wtedy zaginął bez wieści, 
Był wzrostu średniege, włesy eiemnoblond, oezy szare, włosy 
ostrzyżene, wymawiał „mama“. Ubrany był w grabą ko- 
szulę, ciemną kamizelę, kabat I kożuch stary, czapkę baran» 
kewą, na nogach miał kiorpce skórzane, papierów nie miał 
Żadnych, O wiadomeść e nim prosi za wynagredzoniem 
100 Mkp. stroskana matka, Marja Kobielewa w Zawoji, na 
Praysłopie Nr 6432. 

Nowa szkola. Ministerstwo rolnictwa zakłada dla 
Małopolski zawedewą szkołę pedbuwaszy koni paspedarczych 
i wojskowych. Ogólny budżet szkoły na rek 1921 wynesić 
ma nie więcej, jak 700.000 Mk. 

„Polak“, kalendarz histeryczne-powieściowy na r. 1921, 
recznik XIV. Pe kiłkeletniej przerwie, spawedewanej wojną, 
ukazał się znowu joden z emteroch zaunych i popularnych 
w Małepelsee kalendarzy Wejnara. Kalendarz zawiera bartlzo 
bogatą i' uremmalconą trońć, ozdobieną przoszłe 70 ilastra- 
cjami | barwną ekładką, tndzież piękuemi winietami przy 
kalendarjum, syrabólizującemi zjedneczonie Polski, 

Z peśródticznych i zajmujących opowiadań historycze 

nych, nowel, wierszy (Kenopaieilej, Zdzisława Dębickiego, 
Karasia) wymienimy najważniejsze artykuły: „Polska, jej 
złemie, najważniejsze grody jej i lady“ (z mnóstwem rycin) 
„Polska — krainą zboża* przez St. Kutrzebę, pref. Uniw. 
Jagiellońskiege, „Co warte własne państwo?“ przez tegoż, 
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„Wielka wojna i jej znaczenie dla świata i Polski* przez Wielka kampanja Hoovera. Dnia 19 ub. m. rozpo- 
Kaspra Wojnara, „Autonomiczne województwo Sląskie“, |częła się w Stanach Zjedneczonych wielka kampanja pro» 
według dziełka dra Mieczysława Jarosza i t. d. Prawdziwą | wadzona przez Herberta Hoovera, w celu zebrania funduszów 
ozdobę kalóndaraa stanowi cykl Artara Grottgera, p. t.:|na akcję pomocy dla dzieci wachodniej i centralnej Europy. 


„Wojna* (11 ebrazów) w artystycznej reprodukcji, Cała prasa amerykańska popiera solidarnie dobroczynną akcję 
Cena 60 Mk, dla Czytelników „Piasta“ zniżona na | Hoovera, W ciągu bieżącego miesiąca w najmniejszych wsiach 
Mk 50 już z przesyłką, i miasteczkach prowadzoną jesc odpowiednia propaganda 


Gzterech ulubieńoów szczęścia. Ostatnio wyciągnięto | której celem jest zebranie 23 miljenów dolarów. Suma tą 
następnjące nnmera  miljonówok: 2,954.419, 1,046.715, | będzie rozdzielona między Amerykański Wydział Ratunkowy 
2,542.737, 2,054.969. Ponieważ pierwszy z wyciągniętych | (Fundacja dla dzieci Europy), Amerykański Czerwony Krzyż, 
numerów nie był sprzedany, zarządzone będzie pewtórne | Amerykański Zjednoczony Komitet Reździelczy oraz inne 
clągnienie, drugi los zakupiony został w Kolnie, trzeci nie- | erganizacje, mające na celu niesienie pomocy dziesiom Europy. 
wiadomo gdzie się znajduje, ostatni wysłany został do Ame- Niewątpliwie znaczna część funduszu, zebranego 
ryki. w Ameryce, przypadnie dzieciom Polski. To teź nasze mi 

Anonimswa łapewka... na cele oświatowe w wojsku. |nisterstwo poczt i telegrafów współdziała z akcją prowa- 
Do jednego z wyższych funkcjonarjnszy policji komendy | dzeną przez Hoovera, zaopatrnjąc każdy list, wychodzący do 
okręgowej łódzkiej, P. P., zostały przysłane anonimowe dwa | Ameryki z Warszawy i większych miast Rzeczypespolitej, 
kosze z owocami, przybrane w piękne kwiaty, oraz nkryty |w specjalną markę z napisem: „Pomóżcie dzieciem Polski“ 
pod owocami wspaniały płaszcz gumowy. Oabiorca anonimo-|! Amerykański Wydział Ratunkowy „Fandacja dla dzieci Eu. , 
wego pnezontu edesłał ge de dyspezycji swego komendanta, |ropy, 115 Breadway New York“. 
komendant polieji państwowej w Łodzi przesłał tó rzeczy W dniach 18 i 19 grudnia 1929 edbył się w War- 
do ref. kul. ośw. D. M., przeznaczając je na cele oświatewe |szawie zjazd delegatów Towarzystw pszczelniezych z całej 
w wojsku. Kosze owoców zestały rozegrane przez lotorję | Polski, na którym zapadł cały szereg uchwał, mających dla 
amerykańską na koncorcie duia 6 listopada 1920 r. w sali | przyszłeści i rozwejn pszczelnictwa w Polsce pierwszorzędne 
koncertowej, płaszcz zaś spotka ten sam los przy najbliższej | znaczenie. Na zjeździe tym, któremu przewodniczył inż, Loo- 
sposobności. nard Weber, referent pszczelnictwa przy Towarzystwie go- 

Zdemekbilizewani żełnierze w służbie policyjnej. |spodarskiem we Liwewie, utworzono „Związek Towarzystw 
Celem uzupełnienia braków w składzie osobowym policji | pszozelaiczych w Polsce“. Po dwudniewych obradacn wy- 
zwłaszcza w Małopolsce, egłesiło ministerstwo spraw wewn., |słano trzech delegatów, składających się z pp: iuż. Loo- 
że gotowe jest przyjmować de policji państwowej tych zde- ;narda Webera, Aleksandra Nowińskiego i Przyłaskiego do 
mobilizowanych żołnierzy, którzy są w wieku od 23 do dolnadi, celem wyjednania u odnośnych władz pomocy dla 
lat życia, piśmiesnych i odznaczających się silną budową | pszczelarzy, zniszczonysh wypadkami wojennymi. Rząd przy- 
ciała, oraz odpowiednim wzrostem. ją} delegację bardzo przychylnie i oświadczył gotowość nie- 

Zgłaszający się poddani będą zbadaniu przez komisje |sienia pomocy pszezełarzem w formie dostarezania poszko- 
kwalifikacyjne, urzędające w siedzibach okręgowych komend | dowanym postępowych uli systemu amerykańskiego, wa: 
policji państwowej. szawskiego i Czyńki, Z zapomogi mogą jedynie ci pszcze- 

Najniższe uposażenie niższego fankcjonarjnsza policji |larze korzystać, którzy należą do jednego z Towarzystw 
państwowej wynosi od 700 do 900 Mk miesięcznie, próez | pszozslniczych. Za główny organ Związków pszizolniczych 
dodatku za wysłngę lat i dodatku dreżyźnianego do płacy | uznano „Bartnika Postępowego*, wychodzącego wo Lwowie 
zasadniczej, zależnego od stosanków redzinnych i miejsco- | przy Towarzystwie gespodarskiem (ul. Kopernika 1. 20). 
weńci, w której policjant pełni służbę stałą. Dodatek dro- 


śyźniany wynosi obeenie ed 1.680 do 2.800 Mk miesięcznie Baczność Małopelanie! 
dla bezżennych funkcjonarjaszów najniższego Btepnia sła- 3 ł 3 
żbowogo. Stronnictwo nasza ulegająs wezwaniom Waszym, 


Urzędnik pecztewy "„ażany na karę śmierci. Sąd | dY sia postarać o pismo codzienne, któreby służyło spra 
doraźny skazał 39-letniege Edwarda Petera, urzędnika pocz- | WOTB ludu, zakupiło w Krakowie gazetę codzienną: 
towego, Ra staaowisku koaduktera pocztowego, za kradzież a u 
przesyłek amerykańskiek, na karę śmierci przez rezatrzelanie. Goniec Krakowski” 

Zjazd w sprawie handiu jajami. Przypominamy in- 7) x 7 
stytucjem społecznym i samorządewym oraz osebom zainte- | kbóra od dnia 10 listopada wychedzi pod redakcją posła 
resewanym, że zjazd w sprawie handlu jajami odbędzie się| P. S. L. p. Józefa Rączkowskiego 


nieodwołalnie dnia 16 stycania 1921 r. e godzinie 1-szej Jest Waszym obowiązkiem pismo popierać ną 
pe południu w gmachu warszawskiege Towarzystwa mleczar- ; każdym kreku. 
skiego w Warszawie, ul. Hoża 51. Uprasza się o liczne „ieńca”* powinniście prenumerować 
punktualne przybycie. „Głeńoca* powinniście kupować, 
Ze spraw odbudowy. Z dniem 21 grudnia 1920 r. potoa" powianiicie innym poleca 
przydzielene wssystkie sprawy, detyszące odbudowy w po- „Głeżea* powinniście żądzć wszędzu w restan 
wiecie strzyżowskim, do binra edbudewy w Tańcucie zwijająe | racji, Kełku, gespodzie i t. p. 
równocześnie ekspozyturę budowlaną w Jaśle. „Słomiec'* jest jedynem ludowem pismem codziere 
Wssystkie odnośne agendy załatwia do dnia 15 stycz-|nem w zachodniej Małopolsce. 
nia 1921 r. włącznie p. Grzegorz Szczurko, referent toch- Tępić należy pisma sobie wrogi, 
niczny przy filji biura odbadewy w Jaśle — po tym zaś pop:erać swoje. 
terminie filija biura odbudowy w Rzeszowie, ul. Sokoła 4, Adres „Gońca Krakowskiego“: Krakow, ul, Duna- 
i tam należy kierować wszystkie podania. jewskiego. 
. 
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| Już wyszedł trzeci namar naszego miesięcznika, 
poświęconego sprawom pogłębienia ruchu i kaltury lu- 
| dowej, p. t: 


„OGNIWO“, 


|'Ogniwe" jest wydawane przez kemitet redukcyjay 
| Pałskiego Streanictwa Ludowego w Krakowie 
| 
l 
| 


I skupia do pracy wszystkich najwybitniejszych 
działaczy i pisarzy ladewych; 

„Ognulwo” jest pierwszym tego rodzaju organem lnde- 
wym w Poisca; 

„Ogniwe* peświącone jest sprawom polityczne - spo- 
łecznym, gospodarczym i ogólnej kniturze budzą- 
cego się nowego społeczeństwa; 

„Ogniwe' pogłębiać chce nasz program i uzasadniać 
go, mając ra uwadze konieczność przebudowy 
państwa na zasadach ludowych; 

nOgziwo'” powinien zarrenametowoć Nażcy inteligent 
ludowiec, każdy działacz luduwy, wspomagać je 
i zyskiwać mn przyjaciół; 

„QOgniwe” ukazywać sią bądzie regularnie z początkiem 
każdego miesiąca w objętości dużego zeszytu o 4-ch 
arkuszach druka. 

Numerów okazowych nie wysyłamy. Prenumerata 
roczna 240 Mk, numer pojedynczy 20 Mk. Zamawiać 


 |wrczećniej, byśmy mogli uregulować nakład. Msżua mą 


” 


jeszcze wpisać do spółki wydawniczej „Ogniwo“. Jeden 
| udział wynosi przynajmniej 100 Mk. Żądać ezeków! 

| Adres Redakcji i Administracji: Kraków, Mały 
| Rynek, L. 4, I p. 


Rozmaitości. 


i Fantssiyszna tranzakeja. Bawiący obecnie w po- 
wrocie z Heskwy, w Świokholmie, kalifornijski inżynier 
Vandorlip, opowiedział dziennikarzom, że udało mu się imio- 
niem wielkiego syndykatu zaekodnio-amerykańskiego wy- 
dzierżawić od raąda sowjeżów Ra lat 60 osłą półnecno- 
wschodnią Syberją (ua wachód od 160 południka) wraz 
a Kamczatką, obszar mniej więcej 400.000 mil pwadrażowych. 
Syndykat otrzymał wyłączne prawo eksploatacji węgla, 
nafty i połowu ryb. Znaleziono tam dwa olbrzymie tereny 
naftewe i bogate pekłady węgla. Połów łososi przerabiany 
będzie w fabryce konserw w Alasce. Syndykat obejmuje 
te tereny z wiosną 1921 r. 

Unieważnienie małżeństw w sowieckiej Ukrainie. 
Rząd Rakowskiego zamierza widocznie stworzyć raj ała lu- 
dzi, którzy pragną wyzwolenia z więzów małżeńskich. Wy- 
dał hewiem obrot orzekający, że wszelkie śluby malżeń- 
skie, bez względu sa obrządek, są nieważne i w niezem 
nie obowiązują męża webes żeny i naodwrót. Ustawa taka, 
wprowadzona w życie, spewedmje osobliwy, zaiste, ekaos 
w stosunkach społecznych! W każdym razie temat do farsy 
pierwszerzędny|! 

Niedźwiedzie | wilki we wschodniej Malopsisoe. 
W okolicy Skolego pojawiły się w ostatnich czasach masy 
miedświedzi | wilków. Przed kilku dniami zarządca lasów, 

_Kreuzer, w towarzystwie leśnego, Babija, ebehodził rowir 
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kało Kerostowa i zobaczył, żo żelazka, nastawione na wilki, 
nie znajdewały wię na 3wojem miejscu. Zaciekawieni poszli 
obaj naprzód i zanważyli, że pay zachowują się niespokoj- 
nie i gwałtownie ujadają. Gdy postąpili parę kroków nas 
pszóa, zebaczyli ogremnege miedźwiedzia, który jedną łapę 
miał uwięzioną w żelazkach. Mimo tv drugą łapą powalił 
Kreuzera na ziemię i ciężko go poranił. Na szczęście w tej 
chwili pies rzucił się z tyła na niedźwiedzia i w ten npo- 
sób uratował Krenzerowi żyeie. Wówczas leśny kilku strza- 
jemi położył niedźwiedzia na miejsga. Ranienago Krouxora 
przewieziene do szpitala powszechnego we Liwawie. 

Bochód z ćróg owocowych w Peznańskiem. W Po- 
rmaśskłem od rzeregu iaż sadewnietwe rozwija się bardzę 
pomyślnie. W ostatnich lataeh przed wojną, a nawet w czą« 
sie wojny, zasadzano wyrost elbrzymią ileść drzew ewocos 
wych, nietylko w sadach, ale przy drogach. Powiaty, które 
przy drogach drzewa dzikie zamieniły na owocowe, mają 
już z tego duże dochody: 


W obwodzie poznańskim: 


w 1912 roku etizymano  66.98249 marsk 
„ 1918 , . 44.88907 , 
„ 1914 , e 58.854562 , 
+ 4915- : 44.74910 , 
„ 1916 , 3 84.32406 p 
POL 5 106.70507 , 
„ 1918 , x 234.47504 » 
W ebkwodzie bydgoskim: 
w 1912 roku uirwymano 9.49050 marek 
= 19484, + 12936— , 
„n IA , 4 11.94950 , 
+248880 , ź 10.698-50 , 
o + CH 4 18.09745 , 
a IoT b 18.42785 , 
«w 1918 , ` 81.986 — ' g 


Parcelacja obszarów dworskich 
we wschodniej Malopoisce. 


Augustówka, pewiat Brzeżany, stacja kelejowa 
Zborów, 14 km. Kapliea rzym.-kat, w Koniuchach, 6 km. 
Szkoła polska fandowana na miejsen. Obszar 717 morgów 
roli, 52 morg. łąk pierwszej jakości, ruiny kamienBe bu- 
dynków folwarcznyeh. Cana za mórg 6.000—8000 Mi, 

Qeniów, powiat Brzeżany, stacja kelejowa Kozowa, 
I2 km. Kościół w Kozowej, szkoła fendowana na miejseu, 
Obszar 1867 morg. roli, 82 morg. łąk pierwszej jakości, 
jeden budynek mięszkalny na 8 redzin, zresztą ruiny fol- 
warku. Cena za mórg 7.000—8,000 Mk. 

Horodenka, miasto powiatewe, stacja w miejsca, 
szkoły i kościół w miejscu. 1.700 merg. najlepszej gleby 
czarRoziemnej w Polsce, uprawa cebuli, tytonin, buraków 
cukrowysh i kakarudzy, pomieszczenia na kilka miesięcy na 
fołwarku Raszków dla ekeło 100 rodzin; budulec na miejscu 
de nabycia. Cana wyjątkawa webee jakości ziemi i położe» 
nia — 15.000 de 20:000 Mk za mórg. 

Keniuoky, powiat Brzeżany, stacja kolejowa Bu. 
szcze, 12 kim. Kaplica rzym.ket. w miejacu, szksła polaka 
fundowana w miejscu. Obszar 1143 morg. reli, 100 morg. 
łąk, mury z gerzelni, wałowni i innych budynków fol 
warcznych, Cena za mórg 5.000—9.000 Mi. 


= oj EM m «ZE 


= 


Mszanlec, powiat Huslatyn, stacja kolejowa Dere- 
niówka, 2 km. Obszar 1.000 morg. roli, czarnoziem, 200 
morg. łąk; szkoła polska fundowana w miejscu. Cena za mórg 
6.000—8.000 Mk. 

Olesin, powiat Brzeżany, stacja kolejowa Kozowa, 
7 km. Kościół w sąsiednim Badyłowie, szkoła fundowana 
w miejscu. Obszar 1.000 morgów roli i łąk pierwszej ja 
kości. Ceta za mórg 7.000 do 10.000 Mk. 

Połowcee, powiat Czortków, stacja kolejowa Dźuryn, 
2 km szosą. Kościół i szkoła, fandowana na miejscu, powia- 
towe miasta Buczacz i Czortków w odległości 12 km, tamże 
szkoły Średnie. Obszar 1.200 morg. roli i łąk, gleba podol- 
ska czarnoziemna, pierwszej jakości, 2 dwojaki, zresztą ka- 
mień z budynków dworskich. Cena za mórg 8.000 do 10.000 Mk. 

Soroka, powiat Skałat, stacja kolejowa Chorostków, 
4 km. Kościół i szkoły w. Chorostkowie, powierzchnia 550 
morgów podolskiego czarnoziemu. 
8.000 Mk. 

Szydłowce, powiat Husiatyn, stacja keiejowa Ha- 
siatyn, 10 km. Kościół w sąsiednim Sidorowie, szkeła fun- 
dowana w miejscu. Obszar 430 morg.. czarnoziemn podol- 
skiego, 100 morg. lasu liściastego. Cena za mórg 8.000— 
do 10.000 Mk Oschno do nabycia prawo wodne, z turbiną 
w dobrym stanie pozostałą ze spalonego młyna. 

10) 
Buczacz, 4 km, Kościół i szkoły tak pospolite jak i średnie 
w Butzaczn. Obszar okuło 200 morg. bardzo dobrej gleby 
pod miastem. Cena za mórg 10.000 do 12.000 Mk. 

Informacyj co do tych majątków udziela 
Dyrekcja Towarzystwa Agrarno-Osadnicze- 


po, Lwów, ul. Halicka 21 i Sekcja Osadnicza, 


Towarzystwa, Kraków, nlica Czysta L. 6, II p. 


Uwagi czasie. 


Gdy w sierpniu 1914 r. wybuchła wojna, wydał 
rząd anstrjacki rozporządzenie, odraczające dłużnikown, 
mieszkającym w Galicji, płatność prywatno - prawnych 
wierzytelności pieniężnych, powstałych przed dniem 1 
sierpnia 1914 r. Odroczenie to przedłażało się aż do 
dnia 1 października 1920 r., rozporządzenie Rady mini- 
strów z dnia 10 czerwca 1920 r. Nr 50 poz. 309 Dz. 
p. p, póstanawia bowiem, że wierzytelności powyższe 
w okręgu sądu apelacyjnego w Krakowie mają być 
spłacone w czterech równech ratach, zapadających 
w dniach 1 października 1920 r., 1 stycznia, 1 kwietnia, 
1 lipca 1921 r. Pretensje, nie przekraczające w kapitale 
dłużnym 500 K, spłacone być mają w całości zpn. 
1 października 1920 r. Skutki odraczania zapłaty, z po- 
wodu ogromnego spadku wartości pieniądza, są dla wie- 
rzycieli fatalno., Przed wojną, za 1000 koron można było 
wystawić dom, dziś 1000 marek wystarczy na kupuo 
parasoła. Na zawsze zaś wierzyciel jest bogaczem, a dłu- 
żnik ubogim, bardzo częste są wypadki, w których ktoś 
krwawo zapracowany grósz pożyczał na procent, stano- 
wiący nieraz podstawą jego utrzymania, dziś cały ka- 
pitał nie znaczy tyle, co przed wojną procent vd tegoż. 

Gorzej jest ze spłatami. 

Sądy miały polecone, żeby jak najwięcej zawierać 
układów spadkowych; jedno z rodzeństwa otrzym: wało 
grant, gospodarstwo, reszta spłaty, stosownie dv waityści 
majątku w chwili układu. p 

Tylko, że przed wojna mórg grantu szacował się 


Cena za mórg 6.000 doj 


Żyznomierz, powiat Boczacz, stacja kolejowa | 


15 
na 1000—2000 K, a dziś ćwierć zboża nieomal tyle 
kosztuje. 

Jakaż tu słuszność, żeby jeden miał majątek war 
tości obecnej 200.000—400.000 marek polskich, a brat 
jego, siostra, poprzestawał na spłacie 500-—1000 marek 
polskich, dlatego, że nie otrzymał tegoż w chwili płatności 
lub też płatność dopiero teraz przypada. 

W tych wypadkach powinien zdaniem mojem Sejm 
wziąć w obronę pokrzywdzonych przez uchwalenie ustawy, 
wzglądnie npoważnienie rządu do wydania odpowiedniego 
rozporządzenia, by przy wypłacie spłatów, ceny kupna 
sprzedaży realności i t p. dokonanych przed wojną, 
a obecnie dopiero płatnych, uwzględnić deprecjację wa- 
luty, w rezultacie uprawniony otrzymaćby musiał sto: 
sunkowo wyższą sumę niź była umówioną, 

Frank francnski stał przed wojną 1 K, obecnie 
30 marek polskich, a zatem gdyby wierzyciel otrzymał 
30 razy wyższą kwotę, siła kupna tejże równałaby się 
"dopiero sile kupna kwoty, którą umówiono przy zas 
warciu umowy przed wojną. Jan Brodacki, 


Z ruchu organizacyjnego. 


Albigowa (w Łańcuckiem). Dnia 5 grudnia został 
zaproszony do nas na wiec poseł do Sejmu Jan Sobek 
Ludność wypełniła wielką salę szkolną po brzegi, tak, że 
nawet korytarz był całkiem zapełniony słuchającymi, Wie 
zagaił Wojciech Szpunar, przewodniczył Antoni Inglut 
izastęjpeą obrano Fr. Reizera, sekret. Jan Isglot. P. Sob 
przedstawił zebranym pracę posłów ze stronnictwa ludowe, 
z pod znaku Piasta, oraz walki, jakie masieli przecho: 
w przeprowadzania niektórych ustaw; omówił stosunek ; 
szego stronnictwa do innych stronnictw, opłakany stan i 
szego rolnictwa, przebieg wojny „i skntki jej, dał obi 
rządów, począwszy od Moracze» skiego aż do rządu Witos. 
oraz działalności poszezególnych gabinetów. 

Mowę posła Sobka wyałuchano z wielkim zainte 
sowaniem. 

Po skończonej mowie wywiązała się ożywiona dyski 
sja, w której zabieraii głos Józefas Kuźniar, Wineem 
Kramarz. Antoni Szal, Wincenty Kuźniar, Wojeiech Szpuna. 
i Franciszek Falger, oraz Zubik, 

W głosach poszczególuych mówców dały się zauważyć 
skargi na starostwo w Zańcncie, na niesprawiediiwy rozdział 
kontyngentu, oraz niesprawiedliwe ściqpauie i wymierzani 
kary tym, którzy choćby jeden dzień się spóźnili z oddaniem 
z powoda, że nie można było na czas omłócić. Grzywny 
wymierzano do 2000 Mk. Są wypadki, 4e pomimo, iż kon- 
tyngent był na czas oddany, to i tak wymierzono karę 

Dalej poruszeno sprawę asenterunku koni dla wojska, 
gdzie zamiast 12, wzięto 27 koni. A pomimo tego dręczą 
nas podwodami i to w czasie zasiewów jesiennyeb, oraz 
za niskie wynagrodzenie, jakie jest zastosowane przy zwósca 
drzewa opałowezo z lasa Wydrze, oddalonego 35 Km, za 
które płacą za jedną podwodę112'/, Mk, gdy kucie jednego 
konia kosztuje 350 Mk. 

Rówuiea zwrócono się de posła, aby interweniował 
w starostwie, ażeby starostwo przydzieliło żywności jak 
i opału dla biednych, inaczej muszą zgłnąć z głodu i chło- 
dn. Bo jeżeli się umie brać, to trzeba i dać. Skarżono rię 
również na referenta rolniczego przy starostwie p. Szklew- 
skiego, który zamiast iść z pomocą małym rolnikem, idzie 
przeciw «a natomisst wysługuje się hr. Potockiemu, gdzie 
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przyznane zboże, kenicz i maszyny rolnicze odatępujs or- 
fyzacji a mali rolnicy ich nie otizymują. 

Omawiano dalej wiele innych krzywd i nadużyć; wy- 
brano też delegację z p. posłem na czele, która się ma 
adać do starosty Zadzitskiege, aby położył kres tym nad- 
sży ciem. 

Fo wyjaśnienia niektórych rmeezy przez posła Sobka 
jabrał glos p. Franciszek Falger f w krótkich słowach 
| Ek do obecnych oras pestawił odpowiednie rezelucje, 

jednegieśnie przyjęto Jan Inglot. 

arRów. Dnia 8 grudnia 1920 r. edbył się tu Zjazd 
rzewodniesących Rad ludowych eras mężów zaufania P. S. L. 
kekrzuych powitał dr Łesn Rymar, proponując na przewo- 
fuiczącąge zebrania Filipa Włodka z Łękawicy, na sekre- 
tarza Władysława Saymajńskiego z Rzuckowej. 

Dr Leon Rymar, sekretarz powiatowej Rady ludowej 
p. S. L. w Tarnowie, wyjaśnił sytnację pełityczną w pań- 
ytwłe, potrzebę śŚcisłoj organimacji ludowej, cel organizacji 
t szetzenie przez nie uświadomienia wśród ludu. 

| W imienia pow. Rady ludowej w Brzesku przemawiał 
fr Witek. 

Poseł Bryl przedstawił działalność posłów P. S. L. 
w Sejmie; omówił niedomazania Sejmu z powodu braku 
decydujecej więkS:ośći, imachinieje endecji w celu utworze- 

„a ._e. D 
mia senatu, przyczyny usiąpienia ministra skarbu, Grabskiego 
i objęcie skarbu pizea dra Steczkowskiego, powedy i widoki 
konieczności nowyek wykórow do Sejmu; wreszcie ponczył 
» zadaniach Rad ludewych. 

Poł Krężel mówił o należnych prawach ludu deo 
brania udatału w rządzie z tytułu ponoszenia clężarów, we 
dhug zasad wełnoś 1 i demskratyzmu, o należnej kontroli 
ładu w wykenynamiu ustaw przez organa rządowe, o kele- 
ałaacji Galicji wschedniej, by była planowa i szła systemem 
niemieckim, aby przez kelonizację i wykonanie refermy rol- 
nej zniknęły gospodarstwa małorolne i nie było rozdrebnie= 
Mia własności, saukedliwej dla państwa przez małą produkty- 
wność i nieką kulturę rolną. 

P. Wąsowicz, urzędnik Powiatowego Urzędu Ziem- 
skiego ebjuśniał prace Komisji rolnej. 

Przemawiali pp. Stachnik i Paul z Bocheń- 
skiego e petrzebie oświaty wśród rolników 1 robetników. 

P. Głąbiński, kierownik szkoły w Żukowicach przed- 
tożył wiele wniosków, które uchwalono. F 

P. Ludwik Raczkowski mówił o ważnej dla nas 
" prawie plebiscytu na Górnym Sląsku, o jego: bogaetwach 
kopalnianych I wielkim vrzemyśle I o wrogiej, hakatysty- 
znej robocie kardynała Berirama we Wrocławiu. Nadmienił 
również, ża kurs marki polskiej się podniesie przez przyłą- 
szenie Górnego Śląska. P. Wielgus, kierownik szkoły 
w Sledliskach, przemawiał o wadach szkolnictwa. 

Przemawiali jeszcze pp. Gelles, Dziak, powia- 
towy sędzia Brodacki, który podniósł działalność ks. Sto- 
|jałowakiego, Bo ki, Witosa, Średniawskiego i pracę ich nad 
aówiadomienie:n luda oraz zjednoczeniem go w celu zdobycia 
mu najeżnych praw, o pewiatewych komisjach szacankowych 
| ich biurekratyśmia, wreszcie o prawach rekursu przy usku- 
tecznianiu refermy roluej. 

Poseł Kiernik omówił sprawą przyjęcia rządów 
przez. Witosa I powody niedemagań tego rządu; podniósł 
prace, dokonane przez posłów P. 8. L., uzasadniał i tława- 
pay} postępowanie przy wykonaniu reformy rolnej, podnosząc 
racę dokonaną w tym kierunxu przez p. Witosa. Mowę 

ge przyjęto okrzykami: Niech żyje prezydent ministrow, 
incenty Witosł a 


P, Król z Brzeskiego wystąpił przeciw czytaniu 
„Ludu Katotfckiego* i „Ilustrowanego Ka 
rjera Oodzienrege”, jako pi-mom, siejącywm 
kłamstwa, obłudę, wrogie chłopu, a z niegi 
żyjące. 

Przemawisli jeszcze pp.:. Kaliciński, Mączke 
o upadku waluty, drożyźnie i o wadach w szkelnictwie. 

Wkońcu odczytał dr Leon Rymar rozolucje, któr 
uchwaleno oklaskami I zaproponewał wysłanie do prezydenta 
Witosa telegramu, wyrażającego poine zaufanie i podziękę 
za jego trudy i prace. 

Na tem zakończono obrady. 

Witanowice, p. Wadewiee. Staraniem ludowej Rady 
gminnej odbyło się u nas zebranie ludowe w dniu 26 gra- 
dnia; przemawiał przewedaiczący Indewej Rady powiatowej, 
prof. Józef Roman. Omówił zagadnienia polityki ludewej 
i wykazał dobitnie, że p. Putek prewadzi politykę wrogą 
chłopu polskiemu; p. Putkowi nie zależy na reformie agrar 
nej, chea tylko judzić chłopa przeciw chłopu, chodzi mu 
tylko e siebie; mowey pednosili zaniedbanie powiatu i ogól: 
nie stwierdzeno, że za to zaniedbanie odpowiada p. Putek, 
przyjaciel p. starosty; na wniosek p. Józefewskiego uchwa- 
lono jednomyślnie: Cześć naczełnikowi państwa Piłsudskiemu, 
| podziękowanie prezydentewi ministrów p. Witesowi za owocną 
pracę dła dobra państwa i ludu; protest przeciw senatowi; 
posłowi Putkowi, przyjacieiewi p. staresty, votum nieufności 
za warcholską robotę w stosunku do państwa. 

J. Michalski naca. gminy. J. Bogacki. I. Bronicki. 

Rzeszów. Dnia 10 b. m. odbył się w Fmeoszewie 
w sali „Sokoła“ zjazd przewodmlozących i dolegatów Rad 
ludowych tutejszego powiatu. Pomimo aimaa delegaci jawili 
sig liczaie i ze skupieniem wysłuchali pesteaegón;ch rofe- 
ratów. Zjazd zaxaił o godz. ll-tej przed poładniem w nięk- 
nych i podniosłych słowach dr Kuś, podkreślając różnę 
potrzeby i niedomagania tutejszego powiatu, a zwiaszezą 
opałową i aproewinacyjną ukegiej ludności wiejskiej. Ż;a- 
zdowi przewedniczył p. Kielar, zastępował p. Kanyss, 
a sekretarzował p. Merklinger. - 

P. Feliks Wilk wygłosił referat, nakresłając pewną 
rysy I wymogi ideologji chłopskiej, wykazując, jaką winaa 
być polityka Indu wiejskiego oraz dlaczego klab naszych 
posłów nie mógł przeprowadzić peowaych ustaw według na: 
szych życzeń. 

Dr Kaś wygłosił dłuższy referat o reformie rolnej 
i konieczności jej szybkiege uraaczywistnienia, nawiązując 
swój referat do przeprowadzenia reformy roinej w ianycb 
państwach. Podkreślił, żo nigdzie chłepi nie zgodzili sią na 
npaństwowienie ziemi, względnie na socjalizacją tejże. Obja- 
śnił szezegółowo komisje gminne e ieh zadaniach i ebe- 
wiązkach co do zbierania dat i jakości gospodarowania 
obszarów dworskich danej gminy, jakoteż sumiennego kw 
fikowania ubiegających się o nabycie ziemi, celem umożl- 
wienia pracy urzędom ziemskim, 

P. Fr. Sieradzki wygłosił referat o pregramia 
i organizacji P. S. L., zaznaczając, że tylko na tym pro- 
gramie, przy silnej organizacji ludu zbudowana ajesysna 
przetrwa wszystkie burze i eprze się skutecznie tak we- 
wnętrznym, jak i zewnętrznym wrogom. 

P. Merklinger przedstawił petrzebę powiękwzenia 
udziałów pieniężnych tutejszych kooperatyw, zawołając ezłen= 
ków P. S. L. da gremjalnego wpisywania sią na członków 
wskazanych kooparatyw, oraz potrzebę zakładania po gmi- 
imach związków „młodzieży wiejskiej. 

Po refarataeh dokonano urmpałniających wybsrów de 
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powiatowego zarządu P, S. L. 
w różne strony wyjechali s tatejszego powiatu. 

Następnie wywiązała się dyskusja, w której peruszene 
róża niedemagania, jak n. p. aprewizacyjne i opałewe, po- 
dając środki zaradcze. W dyskusji zabierali głos pp.: Kia- 


w  miejsse tyeh, którzy 


lar, Kunysz, Bal i inni. Owocem zjazdu były odpo- 
wiednie rezwlucje, jednogłośnie przez obaenych przyjęte. 
Piastowiec. 


Z powiatu kelbuszowskiege. 


Pemylili się warchoły oras płatni agitatorzy i rozbi- 
jneza endeake kierykalxi, jeżeli sądaili, że powiat kalbnazow- 
ski prasz nieh sterorzzowany, będzie nadal tym mętnym 
stawom, w którym bez wielkieh wysiłków, posłngując sią 
tylko obiecankami mandaty poselskie dla rozbijania naszej 
jedneńci nadal ławić będą. 

Dewodem tego są dwa wiece, zwołane przez przewo- 
dniezącege powłutowej Rady ludowej P. S. L. pierwszy 
w Majdanie Kslbeszowskim dnia 18 gradnia, dragi w Kol- 
buszowej dnia 17 grudnia. 

Pomimo siluege mrozu i zawieruchy ludność okoliczna 
sgromadziła się liexnie._ 

Wiace edbyły się w Majdanie w domu jednego a tam“ 
tejszych ludowców przy nudaiale ekełe dwasta FRRdarsy. 
w Kelbaszewoj zaś wxięłe udział około półtera tysiąca osób, | 


Listy. 


Ž Goriłekiego. Bardzo biedną i po części nieuświa- 
domioną jest północna czężć nasrege pewiatu, $. j. okolicę 
miasteczka Bieczą. Grunta przeważnie górzysto, nieurodzejne, 
a do tego rozdrebalone, nie przynoszą wiele zboża, Przedno: 
wek jest zawsze ciężki, te toż nie dziw, że prawie wszysey 
więksi czy mniejsi gospodarze odeznwają zawsze głód i chłód, 
a gdyby nie zarobki w pebliskieh kepalniach nafty, żywot 
byłby tu wpresz miazneżny. Oouywiście, że ołężkiu warwakt 
bytu stwarzają zawsae podatny grunt dla roboty 
destrukayjnej, i dlatego te može ma tu dośychcana dość siine 
wpływy p. Stapiński, 

W ostataieh jednak czasach sytnacja zmieniła nią Goś- 
kolwiek na naszą korzyść, zwłaszcza, gdy p. Stagikak! sa- 
kapił dobra i wydziera przez to ziemię chłopom, nie poczu- 
wająe mię nawet do oddania kontyngentu! To też nzjazgazaal- 
szym jego przyjaciołom otwierają się dziś oeay na reheżę 
dawnego ludowców przywódey i edstąpują ge gromadnie. Że 
tak jest, wystarczy wspomnieć, że w dniach od 2 de 10 b. m. 
odbył sig w tej części powiatu eariy szereg pogacznek 
1 cztory wiece P. S. L. w następujących wioskaak: Pego 
rynie, Wójtowej, Głębokiej i Gredaej Kępakiej. Na wstynt- 
kich przemawiali delagasi P. S. L. „Piasia“, skutkiem czego 
wiela włościan dewiedzimło się o prawdziwej działadzości 
ip. Stapińskicge i jege draha, Laskowskiego. Słowa patę- 


W Majdanie wiec zagaił pyły poseł, Antoni Lewi eki, | pienia wychodziły s ust dotychczasówyeh jego wychowanków, 


który jednogłośzie został wybrany przewedniczącym tego 
wiecu. 

Zebrani z uwagą Í wieikiem zadowoleniem wyslłachaii 
przamówienia p. Czały, delegata addziała ergsaizacyjoego 
P. S L, oraz p Jana Rychla i p. Wójtewicza z Tarno- 
brzeskiege i Józefa Niezgudy z Weryani. 

Zebrani oświadczyli gię jednogłośnie za wsaystkiemi 
przedłośonemi praoz p. Rychla i Józefa Niezgodę rezo- 
Inejami. 

W Kolbuszowej wiee odbył się w ebszernej sali So- 
koła, która była wypełnioną zebranymi po brzegi. Wiec 
sagak Józef Niezgoda z Weryni. Praewodaiozącym wybrane 
Jana Staszajka ze Cmolasu, zastępoą Michała Wreńskiego 
m Weryni, sakretarzem Franciszka Ingrama z Dzikowca. 
przemawiali p. M. Csala, J. Rychel, Jan Bielak, šanas, 
s Hadykówki i Józef Niezgoda z Weryni. W ezasie prze- 
mówienia p. Ozułyy i p. Rychla, ks. Jskób Opoka, wikary 
z Kolbuszowej, będąc przerażony ciągłem rozdzieruniem przez 
tychże endecke-klerykalnych gsłeei, począł z galerji energi- 
esnie protestować, Poznał jednakże nieborak, że galerja 
W „Sekele*, te nie ambona w kościele, gdzie wierni bez 
prstosta wszystkiego wysłuchać mass. Odwrówiły się nastki 
vwerzy ku galerji i pesypały cię slowa protestu. Precz 
z księdzem, endesko-klerykalnym agitatorem! precz z rozbi- 
jaczom jodności ehłopskiej! a równień pesypały się i inne, 
jedynie księdzu i mówiącym zroznusiałe słowa, 

Wkońen jednogłośnie przyjęte odczytane przez p. J. 
Rychia i Józefa Niezgedę edpewisdnie rozelncje J. N. 


Baczność iudowcy w Pilzneńskiem. 


Zgromadzenia odbędą się w Brzostku dnia 2 
stycznip, w Jodłowej dnia 6 stycznia i w Pilźnie 
dnia 10 stycznia b. r. na które szanownych wyborców 
zapraszam do wzięcia licznego udziału. 

Adam Krężel, poseł na Sejm. 


natomiast u pracy naszego atronnietwa tylko pochlebae wy- 

razy słychać byłe. Jeszeze trechę wyaiłków i pracy, a i ta 

najbardziej zaniedbana ezęść powiatu napewno z azmi pójdzie. 
Uczestnik. 

Zablęcza. Zarząd dóbr ka. Sanguszków w Frsemesznie 
żądał cdomnie zboża za drzewo i depiere zatąpił na mój 
stanowczy sprzeciw. Oświadczono mi jednak, że te ostatni 
ras. Świadkiem by? p. Autoai Jaworski. 

Franciszek Wojtarowicz a Zabłęćzy. 

x. Greboszów, Ku czej powstania listapadowege I dru: 
giej rocznicy zmartwychwstania Ojszyzny, odbył się w Grę: 
bossowie w dnia 5 grudnia Broczysty wieczorek. Na pre 
gram złożyło się, opróeg deklamacji i śpiewów dwie eztaki: 
„Matka żyje", | „Wiwat Hetman Jan Sebieski". Śpiewy, 
deklamacje, jak również obie sztuki wykonały dziewczęta 
tutejsze, a wielkiom pewodzeniem, Należy im się za to po- 
dzięka | uznanie, tem bardziej, że pemime trudności praco- 
wały wytrwale, aby bozinteresownie słożyć swą pracę w o 
fierze dla dobra wióski rodzinnej Deięki ci więc młedzieży 
za trudy i praeę, idé dalej tą drogą, nie zrałając się tru- 
dnościami, pracuj dla dobra swej wioski, a temsamem dls 
dobra ciej Ojczyzny, z przyszło pokolenia a wdnięcznościę 
wspominać cię będę. 

Czysty dechód z wieczorka w kwəsie 705 marek, 
przeznaczeno na zakupie przyborów de maaki, dla tntejszej 
szkoły. Uezestnicy wieczeriu. 

Pedgrodzie (w Repczyckiem). W tutejszej wiosee 
odbylo się w abiegłą niedzisię zebranie mieszkańców tej 
gminy z iniejatywy p. Fr. Lesiaka, w lokalu p. J. Kołeczka, 
tutejszege naczelnika gminy. 

De omówienia programu P. 8. L. „Piasta*, oras 
prasy pp. posłów ludowych I wyświetleniu roboty rozbijsczy 
Stavińszezyków, klerykałów i innych zacietrzewionych ro- 
gów chłopskich, jak równiaż konieczności łączenia sią ludu 
w jedną nierozerwainą masa, które wypowiedział w dłuś- 
szom, deskonałem i wyczerpującera prmemówieniu p. Fr. Le- 
siak, przystąpiono do zawiazania Rady ludowej P. S. L 


Do Zarządu wybrano: przewodniczącym Franciszka Lesiaka, 
sekretarzem Piotra Pyzińskiego, skarbnikiem Józefa Lesiaka, 

Na członków wpisało wią wiele osób, eświadozając, że zapo 
czątkowaną w tntejszej ekolicy pracę organizowania P. S. 
L. przez p. Fr. Lesiaka popłerać będą, i że silnie steją 
i stać będą przy programie P. S. L. „Piasta“ i tylko pod 
tymże sztandarem chcą pracować w skupismiu i jedności. 


Następnie uchwalono wotum ufności wszystkim pp. posłom | 


P. S. L. „Piasta“ i p. pramjerewi Witosowi. 

W końcu jednogłośnie uchwalono protest przeciw 
senatowi. Jeden z obecnych. 

Krzczanów. Nareszcie spadło bielmo z oczu stropni- 
kom „obreńey ludu“, posła Boshenka ze Sułkowic. Oto ten, 
którego p. Pałka mazwał przed wyborami pierwszym i naj- 
anmienniejszym ebreńcą ludu, ete ten obrońca luda na pe- 
siedzeniu pewiatewej kemisji siemsękiej w Myślenicach miał 
ozełność powiedzieć, żo nie dopuści do głosowania nad przy- 
musoewom wykupnem majątków ziemskiek w powiecie, Osy 
pan „obrośca* zdwł mobio sprawą z tego, jak ne tem wyj- 
dzie chłop bezrelny czy małorolny? Za przykład niechże 
posłaży choniażby sprawa w wyżej podpisanej gminie; oto 
jest w tej gminie majątek ziomski ks. Lubomirskiego i miał 
en wedle ustawy e reformie rolnej, przyjśś ped parcelację, 
lecz ka Lmbomirski i jego służaley z p. Ocetkiewiezom na 
czele nie dali za wygranę | już przed kilku miesiącami za- 


| ne nc 


i prośby tntejszej zwierzchności gminnej, starostwo w Stray 
żowie wydało asygnatę na 41 sągów drzewa opałowego dla 
gminy z lasów hr. Jana Mycjelskiego, położonych w tutej 
szej gminie, po cenie maksymalnej 152 Mk za sągę olchy 
na pniu. Urząd gminny przeto wydawał potrzebującym 
asygnaty na drzewo pe pół sąga” na rodzinę, gly jednak 
| ludność sobie drzewe urąbała, zarząd lasu zażądał 110 Mk 
za pół sąga drzewa olchowego, zaś gdy było kilka cali 
więcej, niż pół sąga, brano od 150 do 300 Mk, a ludność 
potrzebująca niezbędnie opałn, nie mogąc go gdzieindziej 
nabyć, zmuszona była, sarkając, płacić powyższe ceny; jast 
te jednak wyzysk i lekceważenie ustawy, za co właściciel 
lasu powinien ponieść karę. Starestwe tutejsze jednak patrzy 
ma te przez paleo. 

Na dobitek zaś, wskutek przydziała tegoż lasu i in 
nym gminem okolicznym, wyrąb lasa olckowego skończył się 
sań innogo, znajdnjącege się drzewa, jak buk, grab, brzoza 
it. d, właściciel lama rąbać nie pozwoli i las zamknął 
zaś większa ezęść ludności nie mogła korzystać z przydziału 
i pozostaje webee zbliżającej się zimy bez opatu. 

Bardzo krzywdząco przedstawie się tutaj sprawa jedne 
razowej daniny na raecz wojska, mianowicie Wydział poe- 
wiatewy w Jaśle wyznaczył gminie tutejszej zebrać 50 konie 
pilotów butów, Bpedni, bielizny i koców; gdy jednak tutejsza 
zwierzchność gminna po dekładnem zbadania doniosła, że 


emęli dziką parcelację. Też więc i do naszej gminy doszedł, przedmiotów tych zebrać nie jest w możneści, gdyż ludność 


słach, że wię sprzedaje grunt książęcy eazywiście kandyda- 
tów do Wapna było deść, bo wieś, lleząca 200 z górą nū- 


tutejsza, przeważnie uboga, sama ich na własny użytek nie 


posiada, lecz ehedzi przeważnie beso i w łacohmanaeh, Wy: - 


merów, składa się w trzech czwartych s bezrelmych i mało- | dział powiatewy doniósł w oapowiedzi, że delegac Wydziału 


relnych, leca żadon z tych „chamów“ nie dostąpił togo 
saczęńcia, ale zastąpili ich dwaj derobkiowicze wejsnni, jeden 
Raga pański, a dragi także dorebkiewicz wejenny i znany 
śłużalec m eaasów austrjaskich, ale zato głowa Stapińszczy- 
ków w naszej gminie. Pezostał jeszcze najpodlejszy kawa- 
tek, który ekeo gmina kupić dla księdza, ponieważ od ko- 
jcioła parafjalnego oddalona jest o milę przeszło, ale sła- 
talcy ks. Lubomirskiego nawet ceny nie powiedzą, ale za- 
pytnją się, ile gmina zapłaci! Zdaje mi się, że p. poseł Bo- 
skonek © təm wie, że w sąs edniej gminie Lubniu sprzedane 
B morgi gruntu żydawi, który, będąc na gruncie, zakorzeni 
Jię tam na wieczną hańbę gminy. Lecz to depiero jeden 
kwiatok z całego powiatu. Bracia ladowcy w Myślenickiem! 
popatrzmy na czyny takich Kkrzykliwych ebrońców luda, 
choćby tylke w naszym powiecie i dajmy im w stosownym 
masie chłopską odprawę. F. Smiechowicz. 

z Pstrągówka, w Strzyżewskiem, p. Frysztak. Wioska 
nasza jest bardzo górzysta i mała, be liczy tylke 186 numo- 
rów, a lndneść jej przeważnie biedna, jednak wobec kry- 
tycznych czasów, gdy ojczyzna znajdowała się w trudnem 
nadzwyczaj położeniu, zachowała się pawjetyczmie. Na po- 
kyczkę edredrenia złożene okeło 30.000 Mk, obowiązani do 


był w tej sprawie u p. generalnego delegata Grałockiegę 
i ze tenże zwolnił gminy od eobewiąska dostawy odzieży 
zamieniając jednak na złożenie potrzebnej gerówki na as: 
kupno odzieży, wskutek czego gmiaie tutejszej wyznaczone 
do złożenia 21.300 Mk pod zagrożeniem asystencji maż 
1 groźnych następstw. 

Ponieważ just te wielka krzywda i straszny dei 
dla gminy ubogiej, mie posiadającej gotówki, który grosi 
Judneści ruiną materjałną, upraszamy naszych posłów lude 
wych, by raczyli wglądnąć w powyższe nasze sprawy, zaś 
ustawę strasznie kraywdzącą ludność włościańską o jedne- 
razowej daninie możliwie znieść, ewentnalnie wyznaczoną 
gaiinie tutejszej kwoty odpowiednie zmniejszyć. 

adamy stanewozo jeduoizbowego Bejmu. Precz z Se- 
aatom! Zasyłamy wyrazy głębekiege hełdn i czci dla ma- 
azego premjera Witosa i Polskiego Stronnictwa Ludowego. 

Ludewcy z Pstrągówki. 

Kalwarja Zebrzydowska. Abselntyzm w Składniey 
Kółek relniecych w Kalwarji Zebrzydowskiej! Ssacherki się 
dzieją. Dyrekeja się taczy bez konwoli maakami ed cukru 
i mąki i prooentami ed utargu, mąkę z głodnego miasteczka 
wysyła się przyjaciołom de Krakowa, oomontem, sprowa- 


ełażby wojskowej gtawili się ce do jednego, wprócz tege na | dzenym na inne zakłady handluje się ma niowiademe czyją 


wsdzwanio pewiatowego kemitetn obrony państwa ladność ta- 
iwejsza dobrowełnie opodatkowała się na sle ebrony państwa 
po dwie marki z merga i w tem sposób zobraną gotówkę 
w kwocie 1200 Mk szłeżene na ręco powiatowej kemisji 
obrony państwa, nadte nrządzeno składki; na wdowy i sio- 


korzyść, Spirytus sprzedaje się według swejego widzimisię, 


pieniądze za jęczmień, któreby należałe jaż dawno zwróeić, 


przetrzymuje się ze sakodą dla dotyczących gmin, nafta, 
którą się powinne natychmiast sprzedać, leje się litrasał 
i wsiąka w ziomię, towary przyjmaje się ed przyjaciół 


rety po poległych żełnierzach polakiceh zobraue 615 Mk, zań) w kemis, ezłonków, nie pockwalsjycych tych sascherek, nie 


na cele utrzymania i epieki grobów poległych żołuierzy pol- 
gkich zebrane w dzień zadusany "około 350 Mk, które te 
kwoty złożene na ręce starostwa w Strzyżowie; wyznaczeny 
kontyngent zboża eddano prawie w całości. 

mad A teraz słów parę o stosankach tutejszych, a w szcze- 
zólności w Eprawie opału, Na skutek zgłoszeń lładności 


przyjmuje się i t. d. Osłenkowie proiestają I w myśl sta- 
tutu $ 26 żądają Walnego Zgromadzenia, ale Rada nade 
zereza kpi sobie ze statutu i mimo dwukretnego żądania — 
zgromadzenia zwołać nie chce, bo się go sirassaio bol 
Ludności nasuwa sią armeowoli pytanie, Czy toż panowie 
s Zarządu nie mają „spóły* s Dyrekcją w tych szacher 


4 


az 1160 morgów, Horodnica 750 morgów, Malinówka 


rach? Cierpliwość ezłonków jednak juá się kończy, a szezera Za ogłoszenia Redakcya nie edpowiada. 


troska o dobro i rozwój Składnicy żadną miarą nie pozwoli, 
by absolntystyczna rządy pewnych panów trwały dalej ze 


szkodą dla ludności i na pośmiewisko neutralnych. Do sprzedania: a) gospodarstwo 7-morgowe poó 
Obywatel. Lwowem z willą i budynkami gospodarczemi, 2 krowy, sta 
cja kolejewa w miejsem, cena 1600 dolarów; b) gospodarstwa 
20-morgowe pod Lwowem z budynkami, stacja kolejowa 
PARC ELACJA w miejscu, cena 8000 dolarów. Błiższych wiadomości u zielł 

á . dr Jan Dziurzyński we Lwowie, plac Bernardyński 11. 
Na mocy upoważnienia Głównego Urzędu Ziemskiego 1201 2 4 
w Warszawie z dnia 30-go października 1920 r., L. 1689/11, F A A 
„Qddział parcelacyjny ficmsklego Banku Kredy-|  _ Kteby cośkełwiek wiedział o moim mężu, Józe 
towege we Lwowie, T. A.*, ulica 3-go Maja 12, mezza- | fie Kloen, który służył w wejsku austrjackiem przy 40 p. p 
nin, II schody, parceluje cały szereg majątków, we wschod- |1 z tymże pułkiem, z 12 kompanją. zaraz po wybuchu wojny 
niej Małopolsce położonych. Parcelację przeprowadza się na |Z Rosją, w r. 1914, poszedł w pole, jako starszy szerego- 
dogodnych warunkach, możliwość otrzymania pożyczki hipo- | wiec (freiter), zaraz pod Lublinem zaginął i dotychczas nio 
tecznej na zakupione grunta zapewniona. Wszelkich infor- | O nim nie wiadomo, raczy mi denieść, a wszelkie koszra pads 


 — e 


macyj udziela się odwrotnie pisemnie lub ustnie w biurze | mu zwrócone. Marja Kloc, Æórka, p. Zaczernie, p. Rzeszów. 
codzieunie od godziny 9—1. 1189 2 2 
Wykaz majątków: 360 morgów ziemi (40 łąk, 70 obsianych), 12 koni, 


26 sztuk bydła i cielnych krów), 10 owiec, 16 świń raso- 

Powiat Borszczów: Iwanie Puste, 1000 morgów, | wych (8 odg ), 100 sztuk drobiu, 2 powoziki dobre, bu- 
aa razie parceluje się 300 morgów; Heroszowa, 1000 mor- |dynki w bardzo dobrym stanie, całe żniwa — zamienię na 
gów, na razie parceluje się 300 morgów; Niwra 600 mor- | gospodananjć mniejsze w Galieji lub Królestwie, albo sprze: 
gów, Zalesie 270 morgów, Uście Biskupie 120 morgów, naj- | dam za dolary. Cena 3,000.000 Mk. Wiadomość: W. Łata, 
lepszy czarnoziem podolski, udaje się kuknrudza, tytoń, | Nowe Pomorze, poste restante. (Na odpowiedź znaczki 
morele. Cena od Mp. 7500—10.000. pocztowe). 12052 2 

Powiat Buczacz: Porchowa 400 morgów, czarno- 
siem podolski, Cena Mp. 6000—8000. 

Powiat Jawerów: Chotyniec, Chałupki Chotyniec- 
E i Prochalina 400 morgów, ziemia piaskowo-gliniasta. 

na Mp. 6000—8000. 


| 1) 240 morgów nad Złotą Lipą, przy stacji kole- 
,jowej, dpbra gleba, budulec w pobliżu, do rozparcelowania, 
i 2) 28 morgów pszennej gleby, z budynkiem, po. 
między osadnikami, w powiecie podhajeckim, do sprzedania, 
powiat Kamionka $Strumiłowa: Karanie ad Nie- 3) 380 morgów przy szosie z Buczacza do Stru- 
knanów 200 morgów, ziemia glinka. Cena Mp. 6500—8000. | sowa, z czego 100 mP Y łąk drenowanych, czarnoziem 
Powiat Podhajce: Bohatkowce 1920 mergów, gleba|I klasy (wieś polska, kościół i szkeła polska w miejscu) 
najlepszy czarneziem podolski. Cena Mp. 5000—7000. jdo rozparcelewania. 
Powiat Radziechów: Niestanice 120 morgów, Nia- Bliższa wiadomość w kancelarji adwokata dra Bru 
tów pozostała reszta około 180 mergów, KuHków 140 mor- | nona Blumenfelda, Lwów, ulica Biełowskiego 3. 1180 3 3 
w, Chełejów pozostała reszta 40 mergów, gleba, rumosze 
piaski. Cena Mp. 3700—7509. 
Powiat Skałat: Zadnieszówka 120 morgów, Bogda- 


Ważne dla pawracających z Ameryki! 


Do sprzedania piękny nowy dom murowany o 8-eiu 
ubikacjach, w suterynach pralnia, budynek gespodarczy 
z. ogród wraz z gruntem okeło pocz marga, tuž 

u obok gimnazjum, w Dębicy, Małopolska. Wia 
Kadra w Dębicy, Małopolska. 111 1 2 


morgów pezostałe do rozparcelowania 280 mergów. 

eba najlepszy czarneziem podelski. Cena Mp. 6000—8099, 

Zadnieszówee, leżącej pod samemi Podwołoszyskami i po- 
ającej parcele budowlane, Mp. 9080—14.000. 


przy ry 
Powiąt karmepol: Klucz Płetycki, połsżony wzdłuż 


domości udziela: 
etu, na północ od Tarnepsla, obejmujący 3000 morgów, 
następujące gnu: Behtanka ad Piotycz, Iwaczów Górny, 
aczów Dolny, ©zerniechów, Czystyłów, Małaszowce, Jan- 
owce, Ostrów 4 H a Gleba najlepszy czarneziem 
podolski. Cena Mp. 6000—9909. 
Powiat Zbaraż: Kujdańce 450 morgów, gleba czar- 
soziem podolski. Cona Mp. 5008— 8600. k 
Ceny rozumie się wraz z wszeikiemi kosztami, łącznie 
pamarem, kontraktem i intabulacją. Stemple, należytość 
galizacyjną i taksę przenośną ponoszą nowonabywcy. 
Prawie wszystkie wyż wymienione majątki nadają sia 
Be parcelację kołonizacyjną. Przy tworzeniu nowych ośiedll 
Buy Bank pomęcą w nabywaniu materjałów budowlanych 
szelkiego rodzaju i narzędzi rolniczych. Przy zgłeszeniu 
się na pewien objekt znaczniejszej ilości parcelantów z je- 
nej i tej panej śmiay, lub z tej samej parafji, Bank udzieli 
ewnych zniżek w cenie ziemi. 


Do sprzedania na Pomsarzu: 


Gospodą piętrowa ze sklepem kolonjalnym, 6 mor: 
gów roli, inwentarz żywy i martwy za 180.000 Mk. 

Gospodarstwa po 40, 50 i 60 morgów za cenę od 
150, 200 i 300 do 600 tysięcy Mk. Wszystko w ładnem po 
łożeniu, inwentarz żywy i martwy. Zgłoszenia: Piotr Ku 
kla, Zalesie, poczta Polski Celecin, powiat "Tuchola, Po 
morze. 117 


Towarzystwo Zaliczkowe 
wz Mielcu 


przyjmuje wkładki oszczędności na 4% i wypłaca 
bez wypowiedzeń; ) 

udzieja pożyczki na dogodnych warunkach; 

załatwia inkaso czeków amerykańskich ; 

kupuje wałuty zagraniczne i dewizy na Rk Akcyjnege 
Banku Związkewego we Lwowie; 

załatwia wszelkie sprawy, w zakres bankowości wcho 
dzące, szybko, tanio i solidnie. 110 


Gmina niezerganizowana w P.S. L., nie 
społnia swego zadania obywatelskiego! 


Saneczki odwrotną pogztą wysyła Dom handlo 
i. Berbcka. Kraków, plke Marjacki 3, Ip. Ods cja 
wom rabat. 1288 1 3 


. 6000 Mp. rocznie i całe utrzymanie dostanie pra- 
owity rolnik samotny, umiejący Orać, siać, kosić, młócić 
inne roboty gospodarskie. Józef Słomka, Świątniki Górne, 

obok Krakowa. 


Adwokat dr Erzakiewski 


Kraków, ulica Wiślna 4. 710 


r<= 


l. 


: Sprzedaż 


w krakowie, ulica Sienna 3, I. p. 


PARCELACJA. (Pasta i wazna do obuwia, e ce ei mer 


c 
E p ; mowe, pasta do podłóg i t, d. w każdej ilości poeztą 1 Eo 
Do sprzedania w powiecie trębowelskim około 608 leją wa dia gae i sów 3. Eorbeka, Ere 
morgów lekkiego czarnoziema i 100 morgów dwukoĝnyeh ków, piac Marjaeki L. 3, I piętro. . REST! 
łąk. Pałowa ornej ziemi częścią zięblona, ozęścią zasiana : 
sziminą. 13 kim ©%ouy do stacji kolejowej. Kościół, szkoła 
i rzeczka w miejscu. Kamień i budulec w pobliżu. Bliższa 
wiadomość w zarządzie dóbr, Lwów, ulica SOW PEC 6, 
'I piętro. 1199 $ 3 


Wa > Wan ian? 


l iin, Ki- Niezawodny środek przeciwko duszności, kata- 
i ikin ! rom, kokluszom, kaszlom i zapaieniom oskrzeli 


kupuje w każdej ileści po najwyższych cenach 


Skład fater Antoniego Trąbki Syn i | | | A LL 
Kmeków, uliem Szewska 18. 111078 | i 95 i | | 
Ważna P, T. Rolnicy d i (Granules sulphuris aurati benzoinati) 


Nadeszła na r. 1924 koniczyna czarwona krajowa o payrtezej : Syrop" za M farmaceutyoznega 
site kieækowaniayoraz inne nasiona, nawozy sztuczne, jak: selo j 
otasowe, gips nawozowy i inne, 'oraz materjały budowlane, e „AP. KOWALSKI j Warszawa, Miadowa l. 
obówka askestowa, asbit, cement, wapno BJ A ar ` 
gonowe posyłki, nasiona częściowe od 50 kilogramów wyżej, aeg KAR ; y 
D posób użycia dołączony do każdego pudsłka. 
piece mma peog 20 Hurtowna sprzedaż w Krakowie: Magister B, Ja- 


JAN BODUCH, Żywiec, Rynek 22. |  mornicki, Ake. Tow. „PAARRA“, ul. Długa 5. 


3 Magister St. Szczepański i Spóika, firma „iš W- 

z J 4 GE =, ul. Krupnieza i2. Główny reprezentant 

WIESZAW SZAJBAKOWĘRI 1 SP, na Kraków i zach. Małopolaką firma „iit GEA. 

W KRAKOWIE, GLIGA SZGZSPAŃSZA L. li t04 1 30 

polecają: pończochy damskie i dziecięce, skarpetki, Í ek : i 

rękawiezki, sznurowadł:, nici, jedwabie do szycia. OR ZY Z R 
Wio wybór gaztków. 1203 22 Winki wybór guxtków. K ræ 
Aa 


Dia Sélek relziczysh więzszz opust, | PO Gio przyborów | 


Br MICHAŁ HABUDA | kidcysrzacrncwccecz | 


Nici krajowe i zagraniczne, bawełny, taśmy jedwabne 
adwokat 6 40 0 


i bawełniane, guziki do ubrań i bielizny, guma pod- 
w Mrakowie, Mały Rynok L. 1. 


Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych. 


wiązkowa, pończochy damskie i dziecięee, skarpetki 
męskie, rękawiczki poleca firma: 


E. Ostaszewski i E. Mayer i 
w Krakowie — Mynok główny L. 5. $ 


ka na koeiacią, ną się | zje 
A a j i ja 
SIECZKARŃ i KIERATÓW | 00" 0 zaloz, Ba Kétok mola czy 1 uon: 
Akey jae Towarzystwo „Trzebinia“ RENEM = 

Fabryka maszyn rolziczych 117645 


Kraków, ul. Bluga 3. Kraków, ul. Dluga 3. 


Majsłiniejsze 
Parcelacja. 


GO kóle slowui mi 
W powiecie brzeżańskiia do sprzedania w drodze L e$ owym grend 


parcelacjnej 1.509 mergów roli przedniego rodzaju, ustają natychmiast po zażycin proszku 


grunta pszeałexme. Kamień, wapno, budniec, las w miej- | -g 


gəu. Kościół i stacja kolejowa w miejscu. 10 klm da, Brze- 
żan. Cena około 9000 Mk za mórg. Źgłoczenia w zarządzie 

Wyrób farm. lab, „Ap. Kowalski w Warszawie, 

ica Miodowa 1. 


dóbr we Lwowie, ulica Sykstuska L. 19, III piętro, drzwi 
1198 2 
Żądać w aptekach i składach aptecznych. 


MAIRA TOEA 


Nr 6. 


Obrońca karny i wojskowy 


adwokat Hurtowna sprzedaż w Krakowie; Magister B. Jawor- 

BB Jé f © A m kri nicki, Ake. Tow. „PHARMA, Długa 5. — Magtster 
E VA p> yBS St Szóćzepański i Ska, f. „EYGEAŃ, az 12. 
powrócił i urzęduje 971 9 10 Główny reprezentant na Kraków i zach. Małopolskę 


firma „„JIYGEA*. 103 1 30 


Waszą chłopską asekuracjĄ jest 


ss ZE” XK SJE_ ZAŚ 
LUDOWE TOWARZYSTAO WZAJEMNYCH UBEZPIECZEŃ 
KRAKÓW, ULICA RADZIWIŁŁOWSĘA L: 23 (dam wł) 


Dlaczego ubezpieczacie się jeszcze w ianych To- 
wart łopi powinni wszyscy ubez- 
póoscrać swe mienie tylko w pBwojej »Wiślec! 


Pedwyższajcie wartość ubezpieczoną, bo mate- 
rjały i robocizna droga. 13120 


We wsi, gdzie dotychczas jest mało członków 

„Wisły«, a niema agencji, niechaj inwalida woj- 

skowy, lub piśmienny włościanin zgłosi się do 

Dyre cji »Wisły<,. a otrzyma penczenie i ko- 
rzysiny a uczeiwy zarobek, 


WAŻNE P. T. ROLNICY! 
Z powedu trudności przewozowych oraz braku wagenów 
czas zamawiać obeenia pod zasiewy wio 


y 
seure z braku innych nawozów, by takowe na czas 
otrzymać: 


kainit, soie potasowe wysoke- 
orecaniowa A RAWĘIOWY | 


Łardzo skuteczny nawóz, nadający się pod wszystkie 
uprawy i do każdej gleby. — Dostarcza się tylko cało- 
wagenowe posyłki każdego gatumku. 


MATERYALY BUDOWLANE: 


wapno, Coment, gips mararski i azinkgiorski, 

dachówka asbesto, asbost, zenit. Wszystko 

tyike w ładunkach całowagenowych z szybką T 
polera firma: 19 53 0 


s JAN BODUCH m 


hurtewna sprzedaż oraz skład nasion i nawozów sztu- 
cznych, artykulów budowiacych i narzędzi rolniczych 


ŻYWIEC, RYNEK 22, obok kościeła farnego. 


9006906003 4209620009965000 
He CZESI! 


TA ą DOT --.. WON 


z nóg, rąk i pach znakwmicie usuwa i zapobiega im 
pewszecanie znany 


-SUDOR YZ m: 


w pudełkach z siźłąłema, wyrobu farmaceut. labor. 
„Ap. KOWALSKA" w Warszawie, ulica Miodowa 1. 
Sprzedaż w aptekmch, 
marjach. Bposab Środki 


akłańach akad i perfu- 
Ustrzeżoałe 


ony do kqżiego pudełka, 
abnych nazw należy od- 
Panai jako naśladownictwa. 


Fłurtowna sprzedaż w Krakowie: Magister B. PASI 


icki, Aka Tow. „PARMA“, Dluga 5. — Magi 
„ Bzczepański i Ska, f. apa, oil, 13 
Główny reprezentant va Kraków 


I raci Małepolskę 
firma „„JGYGEA". 105 1 20 


przeciwko osłabienia i wycieńczeniu © 
nizmu, niemocy, małokrwistości gy e” 
brakowi apetytu, złemu trawieniu i 


Pigułki siłotwórcze 


wyr. lab. farm. 


(©) Najskuteczniejszy środek 


„Ap. Kowalski“ Warszawa, Miodowa 1. 
Skutek wprost zdumiewający, ujawnia się już po zu- 
życiu pierwszego au. 

Żądać w aptekach i składach aptecznych. 


-Hurtowaa sprzedaż w Krakowio: gister B. Jawor- 
nicki, Ake. Tow. „PHARMA“, ul. uga 6. Magister 
M St. Szczepański i Ska, fjrma „HYGŁa ko nica: 12. 
M Główuy reprezentant na Kraków i zachodni 
i polsko firma „HYGEA“. ib aH (1-30) 


Adwokał preee garape 
mem w karn. i Bre 


Rraków, ul.| 


parter (obok Fiiji Urzędu pocztewagoj 


ALBIN JAWORSKI 


(przedtem W. Kkosydarsicł) 
KANDEL NACZYŃ KUCHENNYCH 


oraz artykułów dla gospodarstwa domowego 
w KRANDZRAEĘ RYNEK GŁÓWNY L. 24 


KOMPLETNE WYPRAWY KUCHENNE: 
Wieszadła stojące. | Leodownie pokojowe 


kuchenke 
Ter, | 4 Nr: 5%, 8B“, 
11%, 15% i 20%, Bzkłełka 
„i knoty do tychże. 


Naryata 
emaljowane, karo we 
i porcelanowe. 


Wyroby drzewne, 
jakote: 


Wałkii stałałae do ciasta. 
Pałki i deski do mięsa. 
Wieszadełka do śoiere- 
czek. Kompletne łyżniki. 


Wanny I nasiadówki 
CymiewWe. 


Baniaki I bailo eyn- 
keno de prania bielizny. 


Latarnie stajenne — 
ręczne — patejowe 


Bańki ma mleko. 
Skopce cyno wane., 
r i 


Haei i częściowa sprzedaż dla pęk Skiąd- 
nie rolniczych. Oferty wa ż yayska 
na prowincję odan 1153 3 6 


najiepsza TERPENTYNOWA PASTA do obuwia. 
Sprzedaż hurtowna nę cenach fabrycznych: 


Powszechne Towarzystwo Handlowe 


Spółka zarejestrowana z ogran. odpow. 


Kraków, ul. Zwierzyniecka G (Hotel > toria ha 
1 


) Z: OEE i skórę M [O 
DOM ROLNECZY EM" i zgrubiałą na po il jl 
ZASTĘPSTWO PROŚCIEJOWSKIEJ FABRYKI IM ja REL 3: Ai 


t 
MASZYN ROLNICZYCH F. WICHTERLEGO e 


NOWY SĄCZ, UL. HOFFMANGWEJ 1 wyr. Farm. Labor. „AP. KOWALSKI“ w Warszawie, 


ulica Miodowa 1 


leca: Kieraty kryte 1- i 2-konne Wichteriego 7 Z. I. 


łocarnie kieratowe z wytrząsaczami i sitem na kół- Sprzedają wszystkie apteki i składy apteczne. 
kach przewozowych, słynne 1 M. R. 18 Wichterlego. — Hustowna sprzedaż w Krakowie: Magister B. Jawor- 
Młocarnie ręczne L. M. K. Wichterlego. — Przystawki nicki, Ake, Tow. „PMARREA%, Długa 5. — Magister St. 
uniwersalne. — Kompłetne garnitury młocarniane z pa- Szczep ański i Ska firma „KIYGEA*, ul, Krupnicza 12. 
sami skórzanemi Wichterlego. — Młynki do czyszcze- Główny reprezentant na Koaków i zachodnią głopolaką 
nia zboża krajowe. — Sieczkarnie ręczne i kieratowe. firma „BYGEAS. 106 1 30 
UWAGA: Cenników nie wysylamy. Zaraz zamówić mma az muza EE — A 


1038 12 12 i zadatkować, bo zapasy na wyczerpaniu. i 


240040000000004400000004040060000000002 owoc, Tawarzysta polske-amsrykadskie żeglugi merskiej, 
Składnicom Kółek rel mezych $” Pea WANEĘE 


wą DO AMERYKI DEZ PRZESIADANIA, 


Maszyny roħicze, Naczy ia UW ~ 

Łopaty, szufle, widły, Kwarty schowane, GkbĘna, 

Gwoździe gontowe, Konwie i kukły na wegiel, Statek »Gdańsk« odchodzi z Gdańska do Nowego 
Okuoia budowiaee, Maszyny i moiory wszelkiego © Jorku w pierwszej połowie stycznia 1921 r. Następne kurgy 
Pilniki, pliy, siekiery, rodzaju, co 5—6 tygodni. Podróż z Gdańska około 12 dni. Cena 
Wagi decymaine, Oliwy i smary maszynowe, karty okrętowej (szytkarty) III klasy, wraz z całkowitem 
Źsłazo, blachę, Wozy gospodarskie i t. p. utrzymaniem, z Gdańska 140 dolarów, z Warszawy 148 do- 


Przybory dla straży ogniowych oraz wszalkło artykuły techn. 
Biuro techniczne 168 100 
BOLESLAWA dé GAHLKE 


Kraków, ul. Siemiradzkiego 35. Telefon Hr 2180. 


larów. Zaliczki w wystkości pałowy ceny karty okrętowej 

przy jmuje Oddział Polsko-Bałtyckiego Towarzystwa- han- 
ataco i transportowego, w Krakowie, ulica Lubicz L. 2 

*który uizicla również wszelkich informacyj. 11618 


KLA WE 


8 


WSZECHPGLSRA AGENCJA 


pośredniczy w kupnie'i sprzesiąży we wszystkich gałęziach przemysłu i handlu, ułatwia lokatę kapi- 
tałów w najpoważniejszych przedsiębiorstwach — na najwyższy procent — pośredniczy przy zapotrzebo- 
waniu reboiników sezonowych, sług, oficjalistów i t. p, ofiaruje gospodarstwa i majątki ziem- 
skie od 10 do 200.060 morgów, również kamienice i wile bardzo wykwintne w kraju i zagranicą. 


WSZĘCEPOLSKA AGENCJA 


W POZNANIU — ULICA DŁUGA L. 5 
TELEFON NR 2834. (róg u). Strzeleckiej, obok Zielonej Droguerji). TELEFON NR 2834. 


| 
| 
l 
i 
l 


jswo_agamo- osadnicze 


we Lwowie, ulica Halicka L. 21, i. piętro 


upoważnione reskryptem Głównego Urzędu ziemskiego w Warszawie z dnia 4 listopada 1919 r. L. 9133, na 
podstawie rozporządzenia Rady ministrów z dnia 1 września 1919 r. (Dz. ust. Nr 73, 1919 poz. 428), objęło 
z dniem 20 grudnia 1919 r. erganizację obretu ziemią w ramach i z tendencją ustawy agrarnej 
z dnia 10 lipca 1949 r, w którym to calu podejmuje wszelkie praca, pośredniczące między właścicielami 
większych obszarów ziemskich, mających zamiar dobra swe pozbyć, a nabywcami i przeprowadza odnośne 
umowy, za wykonanie których ebejmuje perękę, przyczem zuznacza się, Że transakcje, wykony- 
wane przez Towarzystwo, nie wymmaęgałą osobnezo zezwolenia rzadw. 


Towarzystwo erganizuje grupy esadzicze riałorelne, celem osiedlenia ich na obszarach, 

do sprzedaży przeznaczonych, tworzy także średnie jednostki gospodarcze, wykonuje wszelkie, do tego 

: celu zmierzające, roboty techniczne, poimiarewe, meljoracyjne i budowlane, dostarcza esadnikom To 

trzebnych materjałów, względnie gotowych kadynków, oraz udzioli lub zapośredniczy w udzie- 

laniu kredytu nabywcom małorolnych gospodarstw na zabudowanie się, uruchomienie gespodarstw, A ewen- 
tualnie także na zakupno gruntów. 

Przy tworzeniu gospodarstw małerolnych dla inwalidów armji polskiej, stałej 
służby dwerskiej, tudzież podmiejskich keiomij dia urzędzików i słiużzky państwowej, 
udzieli Towaurzysiwe jak najdaiej idącej pomocy. 5 

Towarzystwo zapośredniczy także w. razie potrzeby w udzielaniu kredytu właścicielom dóbr ziem- 
skich na cele oddłużenia majątków, Ba parcelację przesaaczenych. 

Pragnącym nabyć grunta we wschodniej Małopelsce, szczegółowych informacyj udziela Sekcja 
osadnicza Towarzystwa agrarno-osadniczego, kraków, ulica Czysta L. 6, FH. piętro. 1031 90 


Związek Ekonomiczny Kólek Rolniczych 


Stowarzyszenie zarejestrowana z ograniczoną poręką 


Zaklad główny: KRAXÓW, ul Wióma 8 Oddział: LWÓW, ulica Mickiewicza 26 
Ekspozytura: GBANSK, Rynek głowny 7 Repr:zentaeja: WARSZAWA, Miodowa I8 
jako Oddział handlowy 11410 


MALOPOLSKIEGO TOWARZYSTWA ROLNICZEGO 


kupuje i sprzedaje z własnych magazynów lub wprost z fabryk i od producentów 


W DZIALE ROLNICZYM: 


Nasiona kenlczu czerwonego, łubinów, wyki, $s- 
radellii t p. Maszyny i narzedzia ratnicze: pługi, 
breny, kultywatory, sierzkarnie, młynki da czy- 
szczeniazbsża, mtecarnie ręczne kl aratowe, kasv, 
sierzy, latarnie, ł.ńcuczy, postrawaj, ewożśzis, 
żelazo kowalskie, pedkowy, osie wozewe. Wirówki 
„Alfa-Lawal* i inne. Nawəzy pstasewa. Su- 
perfosfat. Smary do wozów. Oleje maszynowe. 


W DZIALE OBZIEŻOWYM: 


Materjały wełniane i bawsłniane, płótna, psrkale 
harchany, nici, ubrania, ziel: znę, skórę, obuwieltp. 


W DZIALE SPOŻYWCZYM: 
Wsrystkie średki speływcze (z wyjątkiem zalę- 
tych przez państwo) i wszystkie artykuły c>dzien- 
nega zapotrzebowania gos;odrstw do.n0 wych. 

W DZIALE PAP.EROWY : 

Papiery de pakowania, pisania, listowe, zeszyty, 
wszeikie przybery do pisania i t- p. 
W DZIALE TECH ŚICZNYM: 


Wszelkie materjały budowlane, jak cement, da- 
ciówkę, papę, biachą, szkło i t p. 


Podajemy ao wiadomości publicznej, że na mocy koncesji władz amerykańskicn z a, 24 listopada b. r. 


otworzyliśmy 


Oddział Banku naszego 


pod firmą: 


Union Bank of the Co-operative Societies 
Bank Związku Spółek Zarobkowych 


z siedzibą 


w New York City, 23-31 West 43-rd Street 


Adres telegraficzny: Zaroblkowy — New York. 


W zakres działania nowo-otworzonego Oddziału naszego, oprócz wszelkich czynności banko- 
wych, wchodzić będzie zwiaszeza przesyłanie pieniędzy z Ameryki do Polski. Odtąd 
załatwiać już będziemy wszelkie przesyłki pieniężne z Ameryki do Polski bezpośrednio, co nam 
umożliwi jeszcze lepsze i szybsze wykonywanie zleceń, aniżeli dotychczas. Wszelkie zlecenia 
wypłat, jako też czeki, wystawiane przez nasz Oddział nowojorski na nas, iub na nasze Oddziały: 


w Toruniu, ulica Żeglarska 26, w Krakowie, Rynek główny 19, 
w Warszawie, ulica Jasna 1, w Bydgoszczy, ulica Gdańska 158, 
w Lublinie, Krakowskie Przedmieście '64, w Grudziądzu, ulica Kwidzyńska 
w Piotrkowie, plac Kościuszki, w Kielcach, ulica Kolejowa 33, 

w Radomiu, gmach II Tow. wzaj. kred., w Gdańsku, Holzmarkt 18, 


uskuteczniane będą w pełnej kwocie natychmiast po przedłożeniu odnośnych dokumentów 
płatniczych bez jakichkolwiek potrąceń. 1202 2 2 


Bank Związku Spółek Zarobkowych 


w Poznaniu. 


Wydawcą. Ludowa Towarzystwo Wydawnicze, Odpowiedzialny redaktor: Józet Rączkowski. 
Cziinkami Drukarni Literackiej w Krakowie, ulica Jagicilońska L 10, pod zarządem L, K, Górkiegw, k 
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